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między Polską a narodami ZSRR
’ 31 stycznia odbyło się w Warszawie uroczyste otwarcie Instytutu Pol
sko-Radzieckiego. Na uroczystość przybyli przedstawiciele Rządu z pre
mierem J. Cyrankiewiczem, min. Spraw Zagr. S. Skrzeszewskim, min. 
Szkolnictwa Wyższego A. Rapackim i podsekretarzem stanu w Prezydium 
Rady Ministrów J. Bermanem, członkowie Rady Naczelnej Tow. Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej z wicemarszałkiem Barcikowskim na czele, 
członkowie Zarządu Głównego TPP-R z przewodniczącym E. Ochabem* 
i wiceprzewodniczącym S. Matu szewskim, przedstawiciele KC PZPR: 
F- Fiedler, Z. Modzelewski. O. Dłuski, T- Daniszewski, przedstawiciele stron
nictw politycznych i organizacji spo łecznych, rektorzy wyższych uczelni 
oraz liczni przedstawiciele świata kultury i aktywiści TPP-R.

W uroczystości wzięli udział charge d‘affaires ZSRR, D. I. Zaikin 
oraz przedstawiciele dyplomatyczni pańsitw zaprzyjaźnionych.

Uroczystość zagaił przewodniczący Zarządu Głównego TPR-R E. 
Ochab, który wygłosił następujące przemówienie:

W toku wspólnych walk przeciw 
hitlerowskim najeźdźcom zrodziła się 
braterska przyjaźń narodu polskiego 
z narodami potężnego Zw. Radziec
kiego, przyjaźń scementowana krwią 
bohaterskich żołnierzy Radzieckiej 
Armii —: wyzwolicielki oraz 
dzcciego Wojska Polskiego.

Wbrew rachubom i knowaniom im
perialistów anglo-amerykańskich, w 
©kresie powojennym zacieśniła się i

odro-

Zbrodnicza zmowa agresorów 
Przemysł zbrojeniowy Trizonii 
wolny od ograniczeń

BERLIN (PAP). — Dziennik „West
deutsche Allgemeine Zeitung“ za
mieścił depeszę londyńskiego kores
pondenta, stwierdzającą, że dodatko
we klauz-ule tzw. „układu ogólnego“, 
zawartego przez Adenauera z rząda
mi mocarstw imperialistycznych, ze
zwalają Niemcom Łach, na produkcję 
łodzi podwodnych i bro<ni atomowej.

Istniejące dotychczas ograniczenia 
produkcji wszelkich rodzajów broni 
w Niemczech zach. mają być wkrót
ce zniesione.

NA STR. 2 PODAJEMY WIADO
MOŚĆ O ROZPĘTANIU PRZEZ 
RZĄD ADENAUERA NA ROZKAZ 
USA WIELKIEJ KAMPANII TER
RORU PRZECIWKO SIŁOM POKO
JU W NIEMCZECH ZACH.

okrzepła przyjaźń i sojusz .wyzwo
lonego narodu polskiego z bratnimi 
narodami Zw. Radzieckiego, które 
okazywały i okazują Polsce Ludowej 
ogromną pomoc w odbudowie i roz
budowie naszej gospodarki narodo
wej, podobnie jak w dziedzinie sto
sunków międzynarodowych, w ob
ronie naszej niezależności narodowej 
i nienaruszalności naszych sprawie
dliwych granic.

Z roku na rok rozszerzają i po
głębiają się również stosunki kultu
ralne, łączące nasz naród, który pod 
przewodem klasy robotniczej nieu
gięcie buduje zręby ustroju socjali
stycznego, z naroda mi Z w. Radzi ec
kiego, które pierwsze w świecie zbu
dowały ustrój socjalistyczny, z tyta
niczną siłą realizują dziś stalinow
skie plany przekształcenia przyrody, 
wznoszą gigantyczne budowle komu
nizmu, świecą przykładem i wskazu
ją narodom świata drogę wiodącą 
do wyzwolenia i szczęścia całej ludz
kości.

Wśród polskich ma« ludowych, a zwłaszcza wśród przodujących 
robotników f i inteligentów, wśród 
pracowników nauki i kultury o- 
gromnie wzrosło zainteresowanie, a 
raczej należałoby powiedzieć, głód 
wiedzy o ZSRR, kraju największe
go w świecie pokojowego budowni 
etwa, kraju przodującej w świecie 
nauki, kultury i sztuki.

Społeczeństwo całego kraju zaznajamia się 
z projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Załogi warszawskich zakładów pra skusyjne powstają także prtzy wyż- 
cy przygotowują się do Udziału w szych uczelniach Śląska, 
ogólnonarodowej dyskusji nad pro- -\v pow. bielskim zorganizowano 
jektem Konstytucji Polskiej Rzeczy- ponad 70 punktów agitacyjnych.

cy przygotowują się do Udziału 
ogólnonarodowej dysfausji nad pro-

Przyswojenie 
radzieckich przez naszych 
ków i rolników, uczonych i artystów, 
poznanie przodujących metod pracy 
i zdobyczy techniki, nauki i kultury 
radzieckiej, ma dla naszego narodu, 
dla realizacji naszego planu 6-letnie
go i całego dalszego rozwoju Polski 
Ludowej niesłychanie doniosłe zna
czenie.

Nie jest rzeczą przypadku, że co
raz to szersze rzesze naszych przodu 
jących robotników i inteligentów z 
zapałem uczą się języka rosyjskiego, 
którego znajomość ogromnie ułatwia 
poznanie życia i kultury narodów ra 
dzieckich, przyswojenie sobie ich hi
storycznych doświadczeń, lepsze u- 
zbrojenie ideologiczne naszych bojow
ników o pokój, naszych budowni
czych socjalizmu.
Zadania Instytutu

Zarząd Główny Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej powołuje do ży
cia Instytut Polsko-Radziecki w głę
bokim przekonaniu, że praca Instytu 
tu przyczyni się do rozwoju studiów 
rusycystyczinyeh, do głębszego pozna
nia naszych braci wschodnio-słowiań 
skich, a więc i do dalszego pogłę
bienia przyjaźni polsko-radzieckiej, 
bo lepiej poznać wielki naród ra
dziecki, to znaczy głębiej pokochać 
lud bohaterski, miłujący pokój i wol
ność, przodujący ludzkości naród 
Lenina i Stalina.

Do zadań Instytutu należy:
1 Pomoc w wychowaniu kadr WAr- 

kładowców i pracowników nau
kowych w dziedzinie rusycystyki o- 
raz pogłębienie w społeczeństwie pol
skim znajomości literatury i sztuki 
rosyjskiej., ukraińskiej, białoruskiej i 
w miarę możności literatury innych 
narodów radzieckich przez:

a) organizowanie kursów podno
szenia kwalifikacji nauczycieli języka 
rosyjskiego i młodszych pracowni
ków naukowych rusycystów;

b) organizowanie cyklu odczytów 
uczonych radzieckich i polskich, po 
święconych literaturze i sztuce ra
dzieckiej oraz organizowanie polsko- 
radzieckich sesji naukowych, po
święconych problemom rusycystyki; 2 Zorganizowanie i prowadzenie bi

blioteki naukowej, obejmującej 
dzieła naukowe i inne książki oraz 
czasopisma w językach narodów 
ZSRR, przekłady polskie tych ksią
żek oraz książki polskie o tematyce 
radzieckiej.

sobie doświadczeń 
robotni-

O Zorganizowanie wydziału doku- 
mentacji i informacji: a) o życiu 

naukowym, kulturalnym i gospodar
czym ZSRR wyłącznie na podstawie 
oficjalnych publikacji radzieckich; 
b) o łączności kulturalnej i nauko
wej odpowiednich instytucji pol
skich i radzieckich.

Wydział będzie udzielał odpowied
nich informacji na życzenie prasy, 
towarzystw i instytucji naukowych 
i gospodarczych, związków artystycz 
nych itp.
yf Gromadzenie materiałów dla przy 
* szłego Muzeum Polsko-Radziec
kiego, ilustrującego historię wzajem 
nych stosunków narodu polskiego z 
narodami ZSRR.
pj Wydawanie periodyków w języ- 

ku polskim i rosyjskim, informu 
jących o polsko-radzieckich stosun
kach naukowych i kulturalnych.

W telegraficznym skrócie przed
stawiłem najbliższe zadania i ramy 
prac Instytutu. Od' ''wysiłku pracow
ników Instytutu i od pomocy orga
nizacji społecznych i naukowych za
leży należyte wypełnienie tych ram 
żywą, twórczą treścią.

W imieniu Zarządu Głównego To w. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej życzę 
kierownictwu i pracownikom Insty
tutu najlepszych sukcesów w ich 
pięknej i doniosłej pracy nad pogłę
bieniem wśród naszego społeczeń-

(Dalszy ciąą na str. 2)

Piece olbrzymy

koło Olkusza pierwsze piece obrotowe ruW nowej wielkiej hucie cynku
szą jeszcze w tym roku. Z tygodnia na tydzień rosną budynki huty, poło
żonej w dolinie, którą kiedyś władał amerykański koncern „Anaconda“\

Na zdjęciu montaż gigantycznych pieców obrotowych.
, PATRZ REPORTAŻ NA STR. 3

Depesza gratulacyjna Józefa Stalina
do załogi kombinatu w Magnitogorsku

MOSKWA (PAP). Agencja TASS opublikowała następujący tekst de
peszy gratulacyjnej, przesłanej przez 
metalurgicznego w Magnitogorsku:

MAGNITOGORSK.
MAGNITOGORSKI KOMBINAT

METALURGICZNY.
- Dyrektor Kombinatu — tow. BO
RYSÓW.

Inżynier naczelny Kombinatu —
tow. WORONOW.

Organizator partyjny KC WKP
(b) — tow. SWIETŁOW.

Przewodniczący komitetu zakła
dowego — tow. PLISKANOS.

Organizator komsomolski
WLKZM — tow. PANKOW.

Józefa Stalina załodze kombinatu

KC

Witam i pozdrawiam robotriików, 
robotnice, inżynierów, techników i 
urzędników Magnitogorskiego Kom
binatu Metalurgicznego i przedsiębior
stwa „Magnitostroj“ z okazji 20-leeia 
uruchomienia Kombinatu — potężnej 
bazy metalurgicznej kraju.

Magnitogorcy — wierni synowie 
i córki naszej Ojczyzny — przez 
wszystkie lata pracowali sumiennie i 
ofiarnie nad stworzeniem potencjału 
produkcyjnego Kombinatu, pomyślnie 

I wprowadzali nową technikę, nieustan-

nie zwiększali produkcję metali i z 
honorem wywiązywali się z zadań po
stawionych przez Partię i Rząd w 
dziele zaopatrzenia naszego kraju w 
metale.

Z całego serca życzę Wątp,. towarzy
sze, nowych sukcesów w Waszej 
pracy.

pospolitej Ludowej. Za pośredni- ( 
ctwem radiowęzłów, gazetek ścien
nych itp. robotnicy zaznajamiają, się 
e tekstem projektu.

Fabryczny radiowęzeł w Zakładach 
im. 22 Lipca od dnia ogłoszenia pro
jektu Konstytucji transmituje wszyst 
kie audycje Polskiego Radia, po
święcone Konstytucji.

Podobnie zaznajamia robotników 
z Konstytucją rada zakładowa Za
kładów im. Komuny Paryskiej. Po
nadto we wszystkich halach wywie 
szono teksty projektu Konstytucji. 
W Zakładach im. Gen. Świerczew
skiego wywieszono w poszczególnych 
działach specjalne skrzynki, do któ
rych robotnicy mogą składać wnio
ski i poprawki do projektu Konsty
tucji.

W miastach, wsiach i osiedlach ro 
botniczych woj. katowickiego powsta 
ły już dziesiątki punktów agitacyj
nych i dyskusyjnych, które zapozna 
wać będą ludność z projektem Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, organizować dyskusje.

W czterech dzielnicach Chorzowa 
do pracy nad popularyzacją projektu 
Konstytucji zgłosiło się już 88 prele
gentów i 1015 agitatorów. Punkty dy

DYSKUTUJEMY NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI
Zamieszczamy wypowiedzi, nadesłane do redakcji „Życia“ w ra

mach ogólnonarodowej dyskusji nad projektem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Czytelni cy mogą również nadsyłać do re
dakcji „Życia“ wszelkiego rodzaju pytania i uwagi w sprawie Konsty
tucji. Wyjaśnienia i odpowiedzi zamieszczać będziemy w specjalnej ru
bryce.

Listy z pytaniami, jak również wypowiedzi, uwagi oraz wnioski 
prosimy przesyłać pod adresem „Życie Warszawy“, Warszawa ,ul. Mar
szałkowska 3 5. Na kopercie prosimy

Michał Krajewski
racjo-

Delegacja ŚRP
u przewodniczącego ONZ

PARYŻ (PAP). Delegacja Świato
wej Rady Pokoju, która odwiedziła 
przewodniczącego Zgromadzenia Ogól 
nego NZ wydała następujący komu
nikat:

Przewodniczący Zgromadzenia Ogól 
nego NZ P- Nervo przyjął 30 stycznia 
delegację ŚRP w składzie: przewod
niczący F. Joliot-Curie, wiceprzewod
niczący E. Gotten i P. Nenni, oraz 
członkowie Biura Światowej R. P.— 
I- Blume, prof. Bonnard, P. Cot i Y. 
Farge.

Delegacja SRP wręczyła Nervo re
zolucje, uchwalone na sesji SRP w 
Wiedniu a w szczególności rezolucję 
w sprawie równoczesnego i kontrolo
wanego rozbrojenia.

Nervo wyraził zainteresowanie dla 
przedsięwzięć Światowej Rady Po
koju.

Spotkanie przewodniczącego Zgro
madzenia Ogólnego NZ z delegacją 
SRP dowiodło z całą oczywistością po
ważnej roli, jaką odgrywa opinia pub
liczna w rozpatrywaniu problemów 
międzynarodowych-

Budowniczy Polski Ludowej i 
nalizator budownictwa:

„Cechą naszego ustroju jest 
troska o tych, co swą wiedzą, 
wysiłkiem podnoszą naszą gospodar
kę na wyższy poziom, pracę naszą 
czynią lżejszą i wydajniejszą, ułatwia
ją i przyśpieszają naszą drogę w lep
szą przyszłość.

Znamy niezliczone fakty; z historii, 
gdy ludzie tacy cierpieli głód i nie
dostatek. Ustrój wówczas panujący 
nie troszczył się zupełnie o nich.

Sam jestem murarzem-nowatorem, 
który dzięki wszechstronnej pomocy 
Państwa mógł i może realizować swo
je pomysły. Takie możliwości mają 
tysiące naszych nowatorów i racjo
nalizatorów. O tej opiece i trosce, któ
rą stale otrzymujemy, mówi jeden z 
artykułów projektu naszej Konstytu
cji. Zawiera on to, co Rząd nasz i Par
tia wprowadziły już w życie.

Jest to jeden z licznych przykła
dów, że nasza Konstytucja nie de
klamuje tak, jak stare pseudokon- 
stytucje, lecz potwierdza to, co jest 
rzeczywistością. Z takiej Konstytu
cji możemy być dumni. Nakłada ona 
na mnie obowiązek jeszcze wydaj
niejszej, jeszcze lepszej pracy. Zo
bowiązuje do wzmożenia wysiłków 
w walce o postęp w naszym budow
nictwie“.

Adam Ważyk

m. in. 
swym

literat:
W projekcie Konstytucji mieści się 

cała historia narodu, wielowiekowych 
marzeń chłopstwa, jego poszukiwań 
wyjścia z niedoli, jego rozpaczliwych 
buntów, dziedzictwo walki patriotów 
z końca XVIII wieku, dziedzictwo

dopisać „Konstytucja“.
rewolucyjnych romantyków, kilkadzie
siąt lat trwająca walka polskiej kla- 
ßy robotniczej, krew żołnierzy ra
dzieckich i polskich przelana za wy
zwolenie narodu, za ocalenie go od 
faszystowskiej zagłady. To wszystko 
stanowi jeden nurt dziejowy, ten 
nurt właściwy, szlachetny nurt życia 
narodu.

Projekt Konstytucji ukazuje, jak 
dążenia ludu pracującego stają się 
rzeczywistością, jak na nowo kształ 
tują oblicze narodu-
Nasza Konstytucja jest wnioskiem 
przeszłości, umocnieniem terażniej- 

perspektywą na przyszłość.
z 
szóści, 
W duchu rozumienia procesów dzie
jowych, w duchu świadomego kształ
towania przyszłości przez sam na
ród pod przewodem klasy robotni
czej, w duchu 
mu, ludowego 
sprawiedliwości, 
ny jest projekt

Przed uchwaleniem 
Stalinowskiej w Zw. Radzieckim od
była się dyskusja ogólnonarodowa.

Podobna ogólnonarodowa dyskusja 
ma odbyć się i u nas.

Taka dyskusja możliwa jest tylko 
tam, gdzie duch konstytucji jest bli
ski całemu narodowi, gdzie projekt 
wyraża podstawowe dążenia szerokich 
mas, gdzie przyświecają mu wspólne 
cele. Wstęp do projektu wyjaśnia, 
jaka idea przyświeca Konstytucji, 
idea „umacniania Państwa Ludowe
go jako podstawowej siły zapewnia
jącej najpełniejszy rozkwit Narodu 
Polskiego, jego niepodległość i suwe
renność“.

W chwili, kiedy sfery rządzące w 
Europie Zach, zdradzają interesy 
swoich narodów i najlepsze ich tra
dycje, kiedy wydają kulturę nar o-

ludowego patriotyz- 
poczucia wolności i 
w tym duchu pisa- 
Konstytucji.

Konstytucji

dową na pastwę kosmopolityzmu a- 
merykańskich bankierów, projekt na
szej Konstytucji daje jasny wyraz 
przekonaniu, że jednym z najcenniej
szych dóbr narodu jest kultura na
rodowa. Mówią o tym poszczególne 
paragrafy Konstytucji, świadczy o 
tym wstęp do projektu. Sądzę, że 
ludzie pracujący na odcinku kultury 
błędnie by odczytali projekt Kon
stytucji, gdyby dojrzeli w nim je
dynie asumpt do szczególnej dumy, 
a nie asumpt do szczególnych 
wiązków“. i

Jadwiga Winiarska
kierowniczka biblioteki WRZZ:

obo-

„W związku z obecną moją pracą, 
szczególnie uważnie zastanowiłam się 
nad art; 62 projektu Konstytucji.

Porównuję obecne nasze osiągnięcia 
z tym, co działo się dawniej w mojej 
dziedzinie pracy. Pamiętam bibliotekę 
Zw. Kolejarzy na Solcu. Zarówno te, 
jak i wiele innych bibliotek, wypo
życzających książki ludziom pracy, wy 
pełniała w dużej części najpodlejsze- 
go gatunku beletrystyka: romansidła 
i powieści kryminalne. Książek na
prawdę wartościowych niemal nie mo
żna było dostać, gdyż było ich za ma
ło. Każdy więc czytał, co mu wpadło 
w ręce. Ja również, choć bardzo lubi
łam czytać, nie mogłam sobie syste
matycznie regulować doboru książek, 
które warte były poznania.

Pamiętam też pewien wypadek, który 
spotkał mego męża. Pracował on jako na
uczyciel w szkole rzemieślniczej, prowadzo
nej przez księży. Ukazała się wówczas 
książka pod tytułem „Nafta“, książka ta 
uważana była za postępową i wstecznicy 
wszelkiego rodzaju niechętnie ją widzieli 
w rękach czytelników. Mąż mój nabył tę 
książkę, i po przeczytaniu pożyczył jed
nemu z uczniów. Nie uszło to uwagi księży, 
kierujących szkołą, i mąż jako „buntow’- 
nik“. wkrótce zwolniony został z pracy. 
Takie to były obywatelskie wolności w ka
pitalistycznej Polsce.

Dziś na półkach księgarń i bibliotek 
widzę stosy najpiękniejszych książek 
ęaszej i zagranicznej literatury. Książ 
ki najlepsze, które uczą i doskonalą 
człowieka, są dostępne dla każdego 
obywatela.

W naszej bibliotece WRZZ mamy 
ponad 19 ty®. tomów, bogaty zbiór 
książek fachowych i naukowych, a 
124 ruchome biblioteczki, zawierające 
po 50 i 100 książek, krążą stale wśród 
stołecznych zakładów" pracy* i' jakże 
chętnie są czytane przez pracowni
ków.

Pracując w bibliotece, pozna ję zami
łowania i zainteresowania wielu lu
dzi i widzę, jak się oni przeobrażają, 
jak wyrabia się dobry smak czytel
nika. Palacz naszej kotłowni, Aleksan
der Bulak, jest chyba najpilniejszym 
naszym czytelnikiem. Dobiera sobie 
książki tylko naprawdę wysokiej war 
tości, pochłania wydania popularno - 
naukowe. Każdą nową książką, którą 
wybierze sobie spośród tysięcy, szcze
rze się cieszy.

Dlatego też, rozwój i udostępnienie lu
dziom pracy wydawnictw książkowych i 
innych zdobyczy kulturalnych, zagwaran
towane Konstytucją — będzie pełnym urze
czywistnieniem wieloletnich marzeń i 
szych oświatowców, i milionowych już 
rzesz czytelniczych“.

Inż. Józef Ożtnko

na- 
dziś

naczelny inżynier budowy FSC:
„Na budowie Fabryki Samochodów 

Ciężarowych pracuje wiele kobiet, 
które przyszły do nas wprost ze wsi, 
jako niewykwalifikowane robotnice. 
Dziś są one członkiniami przodują
cych brygad murarskich, zbrojarskich 
i szklarskich, a za swą pracę otrzymu
ją takie samo jak mężczyźni wynagro
dzenie według zasady „równa płaca 
za równą pracę“. Dzięki państwu lu
dowemu zdobyły zawód, mają zapew
nione prawo do wypoczynku, ubezpie
czenia społecznego i dalszego awansu. 
To jest jeden z licznych dowodów 
faktycznego równouprawnienia kobiet 
i jeden z przykładów zdobyczy spo
łecznych polskiego ludu pracującego, 
który stał się rzeczywistym gospoda
rzem swego kraju.

To jest jednocześnie ilustracja tej 
prawdy, że zasady projektu Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej nie są czczą formułą, ale 
utrwaleniem na zawsze naszych zdo
byczy, wcielonych w życie“.

J. STALIN.
»Magnitka« symbolem 
potęgi przemysłowej ZSRR
. MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 
zamieściła artykuły poświęcone 20-le- 
ciu istnienia kombinatu metalurgicz
nego w Magnitogorsku. W artykule 
wstępnym dziennik „Izwiestia“ pisze 
m. in.:

Stalinowska „Magnitka“ stała się 
symbolem potęgi przemysłowej na
szej ojczyzny. „Magnitka“ stała się 
wyrazem genialnego planu stalinow
skiego, planu stworzenia bazy węglo- 
wo-metalurgicznej we wschodnich ob
wodach kraju radzieckiego. Na bazie 
magnitogorskiego metalu i węgla kuź- 
nieckiego powstał na Uralu i w Sy
berii potężny* przemysł budowy ma
szyn, przemysł traktorowy i che
miczny.

Z woli Partii, w myśl genialnego 
planu stalinowskiego naród radziec
ki przekształcił Ural w główną ba
zę potęgi ekonomicznej i obronnej 
kraju socjalizmu.
Z metalu „Magnitki“ zbudowano 

wiele największych zakładów przemy
słowych kraju. Metal- „Magnitki“ po
łączył stalowymi* szynami- nowe mia
sta i rejony, przetworzony został w 
setki tysięcy traktorów, samochodów, 
w tysiące doskonałych maszyn i obra
biarek. W latach Wielkiej Wojny Na
rodowej metal i węgiel Uralu i Sy
berii stanowiły potężny fundament 
przemysu zbrojeniowego naszego kra
ju, który dostarczył Armii Radziec
kiej wszystkiego co było niezbędne 
dla osiągnięcia zwycięstwa nad hi
tlerowskimi Niemcami i militarystycz 
ną Japonią.

Metal ,,Ma(gńitki“ podobnie jak i 
całego naszego przemysłu metalur
gicznego — stwierdzają „Izwiestia“ — 
służy budowie komunizmu, sprawie 
pokoju.

Pracownicy radzieckiego przemy
słu metalurgicznego, którzy dali 
wspaniałe przykłady bohaterskiej 
pracy, tworząc potężny przemysł 
socjalizmu — kończy dziennik — 
zdecydowani są jak najszybciej i jak 
najlepiej wykonać wielkie zadanie 
postawione przez Stalina: produko
wać rocznie 50 milionów ton su
rówki i 60 milionów ton stali, wnieść 
swój wkład w realizację stalinow
skiego planu budowy komunizmu.

Wacław Rzezacz mówi...
„O co mi chodziło w tej książce? 

Chciałem w niej pokazać, jak w mia 
rę zbliżania się do socjalizmu zmie
nia się czeski człowiek, jak staje się 
coraz bardziej ludzki, jego życie co
raz pełniejsze...“

Oto co mówi Wacław Rzezacz na 
temat swej nowej powieści pt. „Po
wrót“. Druk „Powrotu“ — żywej, 
barwnej opowieści o czeskim pogra
niczu w pierwszym okresie po wy
zwoleniu — zaczynamy już za kilka 
dni

Otwarcie Instytutu Polsko-Radzieckiego w Warszawie
ośrodka dalszego zacieśniania i pogłębiania przyjaźni

Na łamach „Życia“
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Na rozkaz USA według wypróbowanych wzorów gestapo

Kampania terroru w Niemczech zach.
Współpraca między ZSRR a Polską
cennym wkładem w obronę pokoju

przeciwko siłom pokoju
BERLIN (iPAP). Z Bonn donoszą, że w obliczu wzmagającego się ru

chu zachodnio-niemieckich mas ludowych przeciwko polityce remilitary- 
zacji, wojny i rozbicia Niemiec, rząd 
amerykańskiego wysokiego komisarza 
o godz. 6 rano na terytorium całych 
wobec sił pokoju. Zastosowano przy 
reżim hitlerowski.

Agencja ADN donosi, że oddziały 
policj i ad enauerowski ej, zaopa tnzone 
w nakazy trybunału „konstytucyjne
go“, wtargnęły do biur organizacji 
pokojowych i stowarzyszeń propagu
jących porozumienie między naroda 
mi, do lokali Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) oraz do mieszkań 
działaczy postępowych i związko
wych. Wszędzie przeprowadzono bru 
talne rewizje.

Akcja przypominała wystąpienie 
; gesltapo przeciwko postępowym si

Dzięki pomocy ZSRR 
rozpoczniemy produkcję 
kosiarek nowego typu

W Fabryce Maszyn Rolniczych w 
Płocku, w końcu ub. r. wykonano se
rię prototypową kosiarki konnej, któ
rej konstrukcja oparta została na ra
dzieckiej dokumentacji technicznej. 
Dla umożliwienia masowej produkcji 
tych maszyn zamówiono w Z w. Ra
dzieckim specjalny agregat do obrób
ki zasadniczych części kosiarki. W 
końcu ub. roku agregat dostarczono 
do Płocka, a obecnie — pod kierun
kiem specjalisty radzieckiego — zało
ga przystąpiła do montażu.

Dzięki braterskiej pomocy ZSRR 
jeszcze w pierwszej połowie br. roz- 
pocznie się masową produkcję nowe
go typu kosiarek, dotychczas w Pol
sce nie wytwarzanych.

Pożegnanie Zespołu Pieśni i Tańca
Wigierskiej

30 stycznia w sali Romy odbył się 
pożegnalny występ Zespołu Pieśni i 
Tańca Armii Węgierskiej Republiki 
Ludowej.

USA chcą pozbawić praw
jeńcóiu wojennych w Korei
..PEKIN (PAP)._30 stycznia ną posie

dzeniu oficerów sztab owych obu stron 
W Panmundżonie strona ludowa za
proponowała by wymiana kontyngen
tów wojskowych nie przekraczała 
25.000 żołnierzy miesięcznie. Poprzed
nio 6trona ludowa proponowała by 
każda ze stron wymieniała miesięcz
nie 5000 żołnierzy. Jednakże strona 
amerykańska zażądała wymiany 75.000 
żołnierzy miesięcznie.

Oficer sztabowy strony ludowej 
oświadczył w związku z tym, że tak 
wysoka liczba byłaby całkowicie 
sprzeczna z zasadą rozsądnej wymia
ny kontyngentów wojskowych.

Na posiedzeniu podkomisji do spraw 
jeńców wojennych przedstawiciel 
strony ludowej oświadczył, że strona 
koreańsko-chińska nie może 6ię zgo
dzić na proponowaną przez Ameryka
nów zasadę tzw. >,dobrowolnej repa
triacji“, która pozbawia jeńców wo
jennych ich podstawowych praw i 
wykracza poza ramy rokowań woj
skowych.

FAKTY DNIA

Anglia zażywa . 
paktu atlantyckiego...

Ażeby umocnić podatników angiel
skich w przekonaniu, że to nie żarty, 
ani przelewki, min. Butler wystąpił 
jeszcze z przemówieniem radiowym, 
w którym< zapewniał, że bynajmniej 
nie ma zamiaru na tych ogranicze
niach poprzestać. Jeśli bowiem „lekar 
stwo“ jego nie pomoże, „należy 6ię 
spodziewać dalszych ograniczeń i dal
szego zmniejszenia racji żywnościo
wych“. Bliższe „szczegóły“ podane być 
mają do wiadomości w marcu wraz z 
ogłoszeniem nowego preliminarza bu
dżetowego...

V7 Anglii łatwo jest głosić hasła 
,,austenity“ (surowego trybu źyci-a), 
gdy się nie jest biedakiem, gdy 6ię po
siada choćby tak skromny grosz . na 
czarną godzinę, jaki np. zdołał sobie 
uzbierać min. Butler, który legitymo
wał swe prawa do fotela ministerial
nego kapitałem 32 milionów funtów! 
Ale angielska ludność pracująca by
najmniej nie wykazuje entuzjazmu 
dla rządowych projektów sanacyj
nych. Toteż, jeszcze gdy, min. Butler 
z czarującym wdziękiem wygłaszał 
swe przemówienie w Izbie Gmin, przed 
parlamentem gromadziły się tłumy 
londyńczyków, niosąc transparenty z 
napisami: „Ceny 6tale idą w górę!“, 
„Żądamy przydziałów niekonserwo- 
wanego mięsa!“.

Napisy te, choć krótkie, były bar
dzo wymowne i przekonywające. Zna
cznie bardziej, niż wywody konserwa
tywnego ministra.

W Londynie odbyło się posiedzenie 
Izby Gmin, na którym brytyjski mi
nister skarbu Butler zobrazował ka
tastrofalną sytuację gospodarczą W. 
Brytanii, wynikłą na skutek realizacji 
narzuconego paktem atlantyckim ko
losalnego programu zbrojeń oraz 
przedstawił rządowy projekt „opano
wania“ kryzysu.

Nieustanny wzrost cen, będący wy-
• nikiem wyścigu zbrojeń, powoduje o- 

czywiście coraz dalsze zubożenie i 
coraz , radykalniejsze zmniejszanie 
zdolności nabywczej angielskich mas 
pracujących. Zdawać by 6ię więc mo
gło, że jedynym logicznym i skutecz
nym sposobem przeciwdziałania ka
tastrofie byłoby ograniczenie zbrojeń. 
Tymczasem referowany przez min. 
Butlera projekt opanowania kryzysu . 
bynajmniej nie przewiduje czegoś po
dobnego. Min. Butler wynalazł sku
teczniejsze jakoby lekarstwo w posta
ci jeszcze mocniejszego zaciskania pa
sa... przez masy pracujące. Tak więc, 
aby zapobiec złu, rząd brytyjski za
mierza jeszcze je pogłębić*

W.Brytańia ma zredukować swe wy
datki budżetowe na potrzeby cywilne 
o conajmniej 475 milionów funtów. 
Min. Butler zapowiedział przeto zwol
nienie 10 tysięcy urzędników, zredu
kowanie wydatków na społeczną służ
bę zdrowia, radykalne ograniczenie 
inwestycji w dziedzinie budownictwa 
oraz remontu budynków uszkodzo
nych podczas wojny, zmniejszenie kon 
sumcji tytoniu j nie tylko tytoniu...

Bumerang
Długo przygotowywana przez wła

dze USA prowokacja w postaci „skar
gi“ Kuomintangu przeciw Związkowi 
Radzieckiemu w ONZ — zakończyła 
się klęską i kompromitacją jej orga
nizatorów i wykonawców. Celem o- 
fzczerczej „skargi, \ zbankrutowanego

Adenauera — w myśl instrukcji 
Mac Cloy‘a — rozpętał 31 stycznia 
Niemiec zach. kampanię terroru 
tym metody wypraktykowane przez

łom Niemiec w dniach po 
nizowanym przez Goeringa 
Reichstagu.
W Hesji obława policyjna 

częła się przed świtem. Policjanci 
wdarli się m. in. do biura socjalde
mokraty A. Kupera, pierwszego prze 
wodniczącego Akcji* * Socjalistycznej 
oraz do gmachu, w którym mieści 
się kierownictwo krajowe KPD we 
Frankfurcie nad Menem. Wyłamano 
drzwi, przeszukano biurka i skonfi
skowano różne dokumenty. W lokalu 
administracji i drukami dziennika 
„Sozialistische Volkszeitung“ zdemo
lowano całe urządzenie.

W Stuttgarcie policja wdarła 6ię 
do lokalu zarządu krajowego KPD 
oraz do mieszkań osób znanych ze 
swej działalności na rzecz pokoju. 
Przeprowadzono również obławę w 
administracji i redakcji pisma „Volks 

urządzenia 
książki i 

biura KPD 
pachołków

zainsce 
pożarze

rozpo-

stimme“. Zdemolowano 
biurowe, skonfiskowano 
dokumenty. W Hamburgu 
zostały okupowane przez 
Adenauera.

W innych 
niemieckich 
ciwko siłom 
w toku jeszcze w godzinach popo
łudniowych.
Prasa bońska została poinformowa 

na o podjęciu kampanii terroru 
przez podsekretarza stanu von Lexa, 

’ dopiero po upływie kilku godzin.
Agencja ADN zwraca uwagę, że 

w przeddzień odbyły się w Bonn

zachodnio -krajach 
akcja policyjna prze- 
pokoju znajdowała się

wzięli udział członko-

przybył owacyjnie wi
Obrony Narodowej 

Polski Konstanty Ro-

Na koncert przybył Min. Obrony 
Narodowej Marszałek Polski K. Ro
kossowski oraz wiceministrowie O. N. 
gen. broni W. Korczyc, gen. bryg. M. 
Naszkowski i gen. broni S. Popławski.

Obecny był poseł Węgierskiej Re
publiki Ludowej L. Drahos.

¥
31 stycznia br. szef Głównego Za

rządu Politycznego WP wicemin. 
ON gen. bryg. M. Naszkowski z o- 
kazji pobytu w Polsce zespołu pie
śni i tańca Armii Węgierskiej Repu
bliki Ludowej wydał w salach Tea
tru Narodowego w Warszawie przyję 
cie, w którym 
wie zespołu.

Na przyjęcie 
tany Minister 
Marszałek 
kossowski.

W przyjęciu wzięli udział: min. 
Kultury i Sztuki St. Dybowski, wi
ceministrowie ON: gen. broni Wł. 
Korczyc i gen. broni St. Popławski, 
generalicja, przedstawiciele organiza
cji politycznych i społecznych, ofice
rowie WP oraz przedstawiciele świa
ta kulturalnego stolicy.

Obecny był poseł Węgierskiej Re
publiki Ludowej w Warszawie p. La 
jos Drahos.

Przyjęcie upłynęło w serdecznej 
atmosferze.

reżimu Czang Kai-szeka było nie tyl
ko ratowanie twarzy po doznanych 
klęskach, lecz przede wszystkim — za 
maskowanie przygotowywanego przez
USA rozszerzenia agresji na Dalekim I zaś wskazują, że naród burmański ma 
Wschodzie. Od daiwna było wiadomo, | dcść obecności najmitów USA. 
że władze amerykańskie otecuywnie FAU

poufne narady między członkami rzą 
du Adenauera a przedstawicielami 
prawicowego kiörownictwa SPD. Po 
przedziła je konferencja „na wyż
szym szczeblu“ między Schumache- 
rem, Ollenhauerem, Schmidem i 
Schoettlem z jednej strony, a „kan 
clerzem“ Adenauerem, „ministrem 
wojny“ Blankiem i generałem hitle
rowskim Heusingerem.

Przeciw wrogiej narodowi 
polityce Adenauera

BERLIN (PAP). — 30 stycznia prze 
szło 6 tys. robotników jednej z naj
większych zachodnio - niemieckich 
stoczni w Hamburgu „Deutsche 
Werft“ ogłosiło strajk na znak pro
testu przeciwko zamiarom reżimu 
Adenauera ogłoszenia ustawy o po
wszechnej służbie wojskowej. Straj
kujący zażądali, aby kierownictwo 
zachodnio-niemieckich zw. zaw. wy

Narody ujarzmione w walce przeciw imperializmowi 
Napięta sytuacja w Tunisie i Egipcie - Burma ostrzega 
Interwencja 15 krajów arabskich, azjatyckich i afrykańskich w ONZ

PARYŻ (PAP). Dziennik „Liberat ion“ donosi, że przedstawiciele 15 kra
jów arabskich, azjatyckich i afrykańs kich w ONZ skierowali do przewodni
czącego Zgromadzenia Ogólnego i do Rady Bezpieczeństwa pismo, w któ
rym wyrażają „głęboki niepokój“ z p owodu wydarzeń w Tunisie.

1 lutego obchodzony będzie we wszystkich krajach muzułmańskich ja
ko dzień solidarności z narodem tunis kim.

PARYŻ (PAP). Jak wynika z do
niesień prasy, sytuacja w Tunisie jest 
nadal napięta. W Bizercie, na półwy
spie Cap Bon i w innych okręgach 
trwają ekspedycje karne wojsk fran
cuskich przeciwrko ludności. Dokony
wane są liczne aresztowania. Wojska 
kolonizatorów burzą domy i niszczą 
zasiewy.

Pomimo terroru dochodzi wciąż 
do aktów oporu ze strony Tunizyj- 
czyków. Między Rades a St. Ger- 
maia rozśrubowano szyny kolejowe. 
Na odcinku pomiędzy Sfax a Kai- 
rouan zerwano tysiąc metrów kabla 
telefonicznego. W okręgu Bouficaa 
grupa patriotów stoczyła potyczkę 
z patrolem wojska.
Masy pracujące Tunisu przygoto

wują się do strajku powszechnego 
proklamowanego przez centrale związ 
kowe na 1 lutego. Proklamacja zw. 
zaw. stwierdza, że strajkujący doma
gać się będą: uwolnienia aresztowa
nych, położenia kresu operacjom woj
skowym, rozpatrzenia kwęstii Tunisu 
w ONZ, utworzenia niezależnych or
ganów władzy ustawodawczej i wy
konawczej, podwyższenia płac lid.

W mieście Mateur strajk powszech
ny trwa już od kilku dni. Również w

Nowy odcinek metra moskiewskiego
oddany do użytku

MOSKWA (PAP). W Moskwie od
było 6ię uroczyste otwarcie nowej li
nii metra — drugiego odcinka tzrw. 
linii okrężnej.

Nowa linia o długości ponad 6 km., 
połączyła Dworzec Kurski z Dworcem 

wspierają ocalałe po klęsce resztki 
wojsk Kuomintangu, a zwłaszcza te 
jego oddziały, które ulokowały się w 
sąsiadującej z Chinami — Burmie. 
Władze USA, przygotowując 6ię do a- 
gresji przeciw Chinom Ludowym, nie
jednokrotnie odżegnywały się od tego 
rodzaju zamiarów. Ostatnio zaś — 
właśnie podczas dyskusji, toczącej się 
w Komisji Politycznej ONZ nad ową 
„skargą“ — delegat amerykański, 
Cooper, oświadczył w specjalnie uro
czystej formie, że Stany Zjednoczone 
„nie mają nic wspólnego z tymi od
działami“.

Tym perfidnym łgarstwom zadał 
kłam nie kto inny, lecz właśnie dele
gat bynajmniej nie komunistycznego 
rządu Burmy, U Mynt-Thein. Po
twierdził on nie tylko tezy, zawarte w 
przemówieniach delegatów ZSRR, Pol 
ski i Czechosłowacji, ale ponadto do
dał, że oddziały kuomintangow6kie, 
które po klęsce wtargnęły do Burmy, 
„utrzymywane są przez reżim Czang 
Kai-szeka z pomocą pewnych innych 
państw“. O jakie to „inne państwa“ 
chodzi, wyjaśniają oficjalne źródła 
burmańskie, które stwierdzają, że w 
Burmie przebywa bezprawnie „sześć 
dywizji kuomintangowskich, zaopa
trzonych w broń amerykańską i po
siadających instruktorów amerykań
skich, a mianowicie — 2 generałów, 
7 pułkowników i 27 majorów oraz kil
kudziesięciu oficerów niższych stopni.“

Oto, jak wyglądają uroczyste za
pewnienia przedstawicieli USA w 
świetle faktów! Nic dziwnego, że gdy 
w Komisji Politycznej przyszło do 
głosowania nad prowokacyjną „skar
gą“ Kuomintangu, przeszło połowa 
państw (bo aż 34!) okazała swą deza
probatę wobec prowcEtacji amerykań- 
sko-kuomintangowskiej. glosując bądź 
przeciwko „skardze“, bądź też wstrzy
mując się od głosu. Prowokacja spa
liła na panewce. Fałszywe oskarżenia 
powróciły do autorów i ugodziły ich, 
niczym bumerang. Depesze z Burmy 

powiedziało się przeciwko przystą
pieniu Niemiec zach. do agresywnego 
paktu atlantyckiego.

W Monachium odbyło się zebranie 
niemieckich obrońców pokoju, na 
którym przemawiał b. nadburmistrz 
Monachium, W. Ehlers. Mówca we
zwał niemieckich obrońców pokoju 
do zdecydowanej walki przeciwko 
polityce wojny, prowadzonej przez 
reżim Adenauera.

Na wiecu w Heidelbergu pastor 
Niemoeller wygłosił referat nt. ,JD°“ 
kąd idą Niemcy?“:

„Musimy uczynić wszystko — po
wiedział pastor Niemoeller — żeby 
przeszkodzić udziałowi Niemiec 
zach. w przygotowaniach do woj
ny oraz żeby doprowadzić jak naj
szybciej do porozumienia między 
Niemcami zachodnimi a wschodni
mi. W tym celu niezbędne jest zwo 
łanie narady ogólnoniemieckiej.
Wiece na znak protestu przeciwko 

polityce remilitaryzacji odbyły się 
również w Norymberdze, Akwizgra
nie i innych miastach zachodnio- 
niemieckich.

i
strajk protesta- 
kupcy miasta

wo
do

Sfax strajkują wszyscy robotnicy 
kupcy. Trzydniowy 
cyjny proklamowali 
Kef.

Polityka represji
cuskich władz kolonialnych w Tu
nisie wywołuje głębokie oburzenie 
narodu francuskiego. Dokerzy por
tu Saint-Louis du Rhone odmówili 
załadowania na statki sprzętu 
jennego, mającego odpłynąć 
Afryki Północnej.

Egipt nie zaprzestanie 
walki

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Kairu, że sytuacja w Egipcie 
pozotstaje nadal napięta. Kair zamie
niony został w obq£ wojskowy. Sklepy 
i restauracje mogą być otwarte tylko 
do godz. 21, tj. do godziny policyjnej. 
Wszystkie kina, uniwersytety i szkoły 
są w Kairze i Aleksandrii zamknięte.

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Teheranu: W artykule wstęp 
nym pt. „Mimo usunięcia Nahasa 
Paszy, Anglia nie zdoła zakuć w kaj
dany narodu egipskiego“ dziennik 
,»Bahtare Emruz“ pisze, że zmiana 
rządu w Egipcie nie zmieni losów 
imperializmu na Wschodzie.

i terroru fran-

Białoruskim. Pierwszy odcinek linii 
okrężnej uruchomiony został przed 
dwoma laty. Łączna długość obu od
cinków linii okrężnej wynosi obecnie 
14 km.

Na nowym odcinku linii okrężnej 
znajdują się cztery stacje podziemne. 
Każda z tych stacji jest wspaniałym 
pałacem podziemnym z granitu, mar
muru i kryształów. Zdolność przepu
stowa stacji „Komsomolska — Okręż
na“, największej i najpiękniejszej 
stacji metra na świecie — wynosi 100 
tys. pasażerów w ciągu godziny.

Pociągi linii okrężnej metra mo
skiewskiego otrzymały wagony naj
nowszej konstrukcji. Pociągi rozwija
ją szybkość do 70 km. na godz.

Ograniczenie handlu z Europą Wschodnią
katastrofą dla Zachodu

LONDYN (PAP). -- B. brytyjski 
min. handlu zagranicznego, Shawcross 
zamieścił w amerykańskim czasopiś
mie „Unhed Nations World“ arty
kuł, w którym przyznaj e, że ograni
czenie stosunków handlowych mię
dzy krajami Europy Wschodniej a 
krajami zachodnimi posiada katastro
falne znaczenie dla Zachodu.

„Jeśli chodzi — pisze Shawcross — 
o sprawę stosunków handlowych mię 
dzy Wschodem a Zachodem, to jśta- 
nowisko nasze całkiem się iróżni od 
stanowiska USA, Handel ten ma bo
wiem dla nas ważne znaczenie“.

PARYŻ (PAP). — Dziennik „Hu-t 
manite“ przeprowadził ankietę wśród' 
wybitnych przemysłowców francu
skich na temat konieczności rozsze
rzenia stosunków handlowych między 
Europą zachodnią a Europą wschod
nią. Podsumowując wyinil.d tej an
kiety, naczelny redaktor „Humanite“ 
A Stil stwierdza, że masy pracujące 
Francji wypowiadają się zdecydowa
nie za rozszerzeniem wymiany han
dlowej z krajami, należącymi do obo
zu demokracji i socjalizmu — i wal
czą o to. Również wśród kapital stów 
znajduje się wielu zwolenników han
dlu z Europą wschodnią. Coraz wię
cej przemysłowców uświadamia sobie 
bowiem, że tylko w ten sposób moż
na uratować ekonomikę Francji przed 
całkowitym załamaniem

(Początek na str. 1-ej) 
stwa wiedzy o Związku Radzieckim, 
a więc zarazem nad pogłębieniem 
przyjaźni pods/ko-radzieckiej, przyjaź 
ni, będącej warunkiem wolności i 
rozkwitu naszej Ludowej Ojczyzny.

Fundamenty pod gmach przyjaź 
ni 1 sojuszu naszych bratnich na
rodów kładł Wielki Stalin, jego ge 
nialne nauki są drogowskazem za 
równo dla narodów radzieckich, 
jak i dla naszego wyzwolonego na 
rodu. Nie ulega wątpliwości, że 
przyjaźń i najściślejszy sojusz pol
sko - radziecki, tak jak wszystkie 
dzieła Stalina, przetrwają poprzez 
wieki.

Przemówienie 
charge d'affaires ZSRR

Następnie zabrał głos chargć d‘affai- 
res ZSRR D*  I. Zailkin, krtóry powie
dział m. im.:

Drodzy przyjaciele» towarzysze!
Otwarcie Instytutu Polsko-Radziec

kiego będzie niewątpliwie wielkim wy 
darzeniem w życiu kulturalnym spo
łeczeństwa polskiego, w rozwoju 
współpracy kulturalnej pomiędzy Pol
ską a Zw. Radzieckim, będzie nowym

Dziennik „Szahed“ pisze m. In., że 
„angielscy konserwatyści i ich ame
rykańscy wspólnicy muszą zdać sobie 
sprawę, że nie uda im się przy po
mocy spisków politycznych powstrzy 
mać biegu wydarzeń historycznych“.

Dziennik „Bosue Aiande“ podkre
śla, że ujaramione narody Środko
wego Wschodu i Afryki Północnej 
będą nadal prowadziły wytrwąle 
walkę przeciwko imperializmowi.

Oświadczenie 
partii burmańskich

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Rangunu, że naród burmań- 
ski protestuje przeciwko zamiarom 
imperialistów amerykańskich wciąg
nięcia Burmy do agresywnych awan
tur w Azji południowo-wschodniej-

Jak stwierdza dziennik „Burman“, 
propozycja St. Zjednoczonych, aby 
Burma przystąpiła do tzw. „paktu 
wzajemnego zapewnienia bezpieczeń
stwa“, wywołała głębokie zaniepo
kojenie, ponieważ naród burmański 
zdaje sobie sprawę, że ten montowa
ny przez Amerykanów pakt jest pak 
tern wybitnie agresywnym.

Dziennik „Czao Tan“ zwraca uwa
gę na napiętą sytuację w rejonie 
Kentungu, w Burmie Północnej, gdzie 
u granic Chińskiej Republiki Ludo
wej zgromadziły się bandy kuomin- 
tangowskie.

Według doniesień rozgłośni lon
dyńskiej, przywódcy trzech burmań 
skich partii opozycyjnych — par
tii „Mahabama“, partii robotniczo- 
chłopskiej i frontu ludowo-demo
kratycznego — ogłosili wspólne o- 
świadczenie, w którym ostrzegają 
rząd przed niebezpieczeństwem 
obecności wojsk kliki kuomintan- 
gowskiej na obszarze Burmy.

238 powiatów zwolnionych
od odsypów i miarek

30 stycznia br. 5 dalszych powia
tów przekroczyło granicę 90 proc, 
rocznego planu skupu zboża i zo
stało zwolnionych od miarek i od
sypów. Są to powiaty: Grodków w 
woj. opolskim oraz Biała Podlaska, 
Łuków, Radzyń i Lublin w woj. lu
belskim.

Ogólna liczba powiatów zwolnio
nych od miarek i odsypów wynosi 
obecnie 238. i

BUDAPESZT (PAP). —• Dziennik 
„Nepszawa“, omawiając znaczenie 
Międzynarodowej Konferencji Gospo
darczej w Moskwie, podkreśla, że 
stały wzrost liczby krajów, pragną
cych wziąć udział w Konferencji, 
świadczy dobitnie o [potrzebie roz
woju międzynarodowej współpracy 
gospodarczej. ł

ZE ŚWIATA

Otwarcia wystawy doko- 
kultury — E. Mihalify. 
okolicznościowe wygłosił 
Budapeszcie dr Henryk

Przemysł albański wyko-

♦ BUDAPESZT. W Budapeszcie otwar
to w Galerii Narodowej wystawę karyka
tury polskiej. -------‘
nał wicemin. 
Przemówienie 
poseł R. P. w 
Minc.

♦ TIRANA. _ ____
nał plan produkcji na r. 1951 — w 105 
proc. W porównaniu z r. 1950 produkcja 
przemysłu albańskiego wzrosła o 48 proc.

♦ TIRANA. MSZ Albańskiej Republi
ki Ludowej wystosowało do rządu fran
cuskiego notę, w której domaga się wy
dania albańskiego przestępcy 
Abasa Kupi, przebywającego 
Paryżu 1 prowadzącego wrogą 
przeciwko Albanii.
♦ MONTEVIDEO. Przeszło 

bywateli urugwajskich złożyło 
pod Apelem Światowej Rady Pokoju. 
Chile apel podpisało 507 tys. osób.
♦ KOPENHAGA. Władze duńskie are

sztowały i uwięziły redaktora naczelnego 
organu Komunistycznej Partii Danii —

wojennego 
obecnie w 
działalność

300 tys. O- 
podpisy 

‘ . W

krokiem na drodze dalszego zacieśnie-ł 
nia i rozwoju przyjaźni polsko-ra*  
dzieckiej. j

Jak wiadomo, przyjaźń i współprac 
ca pomiędzy Polską a Zw. Radziec-*  
kim rozwija się obecnie w wielu dzie-M 
dżinach: w dziedzinie stosunków han-rf 
dlowych, wymiany doświadczeń tech-< 
nicznych i produkcyjnych, a także w*,  
dziedzinie łączności naukowej i kul-*  
turalńej, a ponieważ Z w. Radziecki 
zbudował już społeczeństwo socjali-*  
styczne i posiada bogate doświadczeń 
nie budownictwa socjalistycznego,- 
przeto rosnąca współpraca pomiędzy; 
Polską a ZSRR ma ogromne znaczeń 
nie dla pomyślnego budownictwa so-/ 
cjalizmu w Polsce. j

Zw. Radziecki — wierny i nieugię-4 
ty orędownik współpracy międzyna-« 
rodowej, od chwili zwycięstwa Wielń 
ki ej Październikowej Rewolucji So-< 
cjalistycznej prowadzi politykę po-« 
koju i przyjaźni między narodami 
Polityka ta wypływa bezpośrednio 4 
zasadniczych podstaw socjalistyczne-4 
go ustroju państwa radzieckiego.

Stosunki między Zw. Radzieckim a 
krajami demokracji ludowej otwarły; 
nową kartę w dziejach stosunków mią 
dzynarodowych i w dziedzinie wza-c 
jemnej współpracy międzynarodowej^

Współpraca polityczna, ekonomie^ 
na i kulturalna między Zw. Rań 
dzieckim a Rzecząpospolitą Polską 
jest cennym wkładem we wspólną 
sprawę całej postępowej ludzkości-^ 
w sprawę obrony pokoju na całynt 
świecie.
Niech mi wolno będzie, towarzysze^ 

wyrazić przekonanie, że otwierani 
dziś przez nas Instytut Polsko-Rań 
dziecki będzie jednym z ośrodków? 
twórczego życia społeczeństwa poi-*  
skiego, ośrodkiem uogólniania doświa<$ 
czeń pracy badawczej i metodologicz
nej w dziedzinie studiów nad osiąń 
gnięciami Zw. Radzieckiego, budująń 
cego z powodzeniem społeczeństwa 
komunistyczne, będzie ośrodkiem szkół 
lenia kadr, ośrodkiem opierającymi 
swą pracę na wszechzwycięskiej nauw 
ce marksizmu-leninizmu. ►

Jestem przekonany, że Instytut 
Polsko-Radziecki będzie ośrodkierrt 
dalszego zacieśniania i pogłębiani^ 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

Towarzysze, żyjemy w wielkiej 6tań 
lipowskiej epoce, tętniącej twórcza 
pracą milionów, w epoce śmiałych^ 
przedsięwzięć i wielkich czynów. Zy*  
czę Instytutowi Polsko-Radzieckiemu^ 
jego kierownictwu i zespołowi sukceń 
6Ów we wszystkich dziedzinach dzia-^ 
łalności, zmierzającej do zbudowania 
podstaw socjalizmu w Rzeczypospoli-« 
tej Polskiej.

Po przemówieniu chairge d'affaires 
Zaikina, inauguracyjny wykład p.t. „O. 
dekabrystach“ wygłosił dyrektor In^ 
stytutu, prezes Tow*  Wiedzy Powsze
chnej — prof. Z. Młynarski.

Następnie goście zwiedzili gmach; 
Instytutu, mieszczący bibliotekę, któń 
ra liczy już około 30 tys. tomów, 
estetycznie urządzoną i zaopatrzoną! 
w podręczną bibliotekę-czytelnię 
oraz sale konferencyjne, gabinety; 
pracy itp.

Oszczercza rezolucja ONZ
w sprawie repatriacji
dzieci greckich

PARYŻ (PAP). — Specjalna Ko-< 
misja Polityczna Zgromadzenia OgóU 
nego NZ na posiedzeniach 29 i 3Q 
stycznia omawiała sprawę repatria^ 
cji dzieci patriotów greckich, które 
w swoim czasie wywiezione zostały 
z Grecji na prośbę rodziców do kra4 
jów sąsiednich, m. in. do krajów 
demokracji ludowej, w obawie prze4 
faszystowskim terrorem i głodem.

Kraje demokracji ludowej zapew*  
niły dzieciom greckim odpowiednią 
warunki życia.

Rząd grecki jednak usiłuje wykc^ 
rzystać sprawę repatriacji dzieci gre^ 
kich dla kampanii oszczerstw po<| 
adresem krajów demokracji ludo4 
w ej.

W toku obrad Komisji delegacją 
Republiki Dominikańskiej wniosła 
projekt rezolucji, który przewiduj« 
kontynuowanie prac Międzynarodo«« 
wego Komitetu Czerwonego Krzyża 
celem uregulowania sprawy repatria-« 
cji dzieci greckich. Projekt rezolucji 
zawiera bezpodstawne ataki przeciw
ko krajom demokracji ludowej i sta
nowi próbę obarczenia rządów tych 
krajów winą za zwłokę w repatria-*  
cji-

Rezolucję przyjęto mechaniczną 
większością głosów. Delegaci ZSRR, 
Ukrainy, Białorusi, Polski i Czecho-. 
Słowacji wstrzymali się od głosu.

„Land og Folk“ — B. Houmanna pod za
rzutem rzekomego ,.znieważenia“ główne*  
go prokuratora Danii.
♦ BUENOS AIRES. Władze argentyń*.  

skie zwolniły z pracy wiceprzewodn;czą- 
cego Argentyńskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, prof. Uniwersytetu dr N. Fronti*  
ni za aktywny udział w ruchu obrońców 
pokoju.
♦ TEL AVIV. Parlament Izraela przy

jął w pierwszym czytaniu faszystowską 
„ustawę o karach za napaści na policjan
tów“, którą prasa postępowa ocenia jako 
krok na drodze do przekształcenia Izraela 
w państwo policyjne.
♦ NOWY JORK. Przemawiając w „In

stytucie Lotnictwa“, kierownik tzw. 
„urzędu mobilizacji obronnej USA“ r- 
Wilson dał do zrozumienia, że rząd USA 
postanowił przedłużyć okres wykonan’a 
programu produkcji zbrojeniowej i zaku
pów surowców strategicznych do czterech, 
a nawet więcej lat.
♦ OSLO. Deficyt wr handlu zagranica» 

nym Norwegii wyniósł w r. ub. 1.833 miru 
koron-
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Jedna z największych na świecie

Huta w dolinie cynkowej
(Od naszego specjalnego wysłannika)

I ‘ JL Okolice Olkusza, w styczniu
oąsteante wzgórza są znakomitym miejscem do obserwacji. Wi

dać stąd wyraźnie — jak na dłoni postęp w zmianie krajobrazu. Przed 
kilkoma miesiącami wypełniały dolinę szkielety konstrukcji, sięgające 
wysoko ponad kratery i płaskie czapy odwiecznych hałd. Nagi kościec 
już wtedy określał przyszłą siłę i wielkość organizmu. Teraz szpetotę 
usypisk, najeżonych skałą uskoków, okrył śnieg — jak obrusem. Zasta
wa na nim zupełnie inna. Szkielet nabrał ciała, nabrał krwi, rumień
ców cegły. x

y Schodząc po wyślizganej drodze na 
dno niecki, stanie przybysz twarzą w 
twarz z ogromną budową, której to 
właśnie krajobraz zawdzięcza zmianę. 
Tutaj wśród gniazd galmanu (utlehio- 
ne rudy cynku), gaimy (siarczku oło-. 

. wiu) i blendy cynkowej rozrasta się 
jedna z największych w świecie — 
huta cynku. Kilka miesięcy temu re
porter „Życia“ zwiedzał po raz pierw
szy tę nową, stosunkowo mało znaną 
inwestycję Planu 6-letniego. Wtedy 
też dzielił się z czytelnikami dawną 
historią „Doliny Cynku“, którą wła
dał potężny amerykański koncern o 
nazwie i cechach węźa-dusiciela 
„Anacondy“. .

Przypomnę kilka faktów: „Anaconda“ 1 
jej francuskie oraz niemieckie przybu
dówki opanowały przed wojną bez reszty 
polski przemysł cynkowy — należący do 
największych w świecie. Po uzyskaniu 
tańszych źródeł cynku w Ameryce Łaciń
skiej i Afryce Południowej — kopalnie 
polskie zatopiono, pogrążając górników 
cynkowych w nędzę, która w niczym po
równania nie miała. W sąsiedztwie urato
wanych dzisiaj kopalń, w okolicy, która 
poprzez dziesiątki lat cierpiała nieopisa
ną biedę, rozwija się, wyzwolony z uci- 
Fku „Anacondy“, polski przemysł cynko
wy — dźwigając się z 6 MIEJSCA W PRO 
DUKCJI ŚWIATOWEJ NA TRZECIE MIEJ 
SCE.

Powsitaje w dolinie kilkadziesiąt bu 
dynków — członów kombinatu. Plan 
robót w drugim roku 6-łatki wykona
no. Kiedy wyliczano nam poszczegól
ne pozycje tego planu, patrzyłem na 
mapę budowy. Stojący przy niej mło 
dy inżynier, obuty w grube wojłoko 
we buty, przy każdej pozycji ude-

Rywalizacja aktywistów
Wszechnicy Radiowej

Aktywiści Wszechnicy Radiowej 
podejmują współzawodnictwo o zor
ganizowanie największej ilości kół 
oraz o zwerbowanie nowych słucha
czy. Pierwsi rzucili hasło aktywiści z 
Zabrza, wzywając swoich kolegów z 
Gliwic do rywalizacji. Gliwice zaj
mowały łącznie z powiatem czołowe 
miejsce w woj. katowickim pod 
względem ilości zorganizowanych kół.

Do współzawodnictwa stają także 
inne miasta oraz aktywy wiejskie. 
Np. w woj. olsztyńskim rywalizują 
w tej akcji pow. Nowe Miasto i Ni
dzice.

rżał zgiętym palcem w określone 
miejsce: tory kolejowe, wiadukt wy
ładowania, taśmy transporterów, łą
czące człony kombinatu, hale pieców, 
fundamenty, ściany. Inżynier odbył na 
mapie długą wędrówkę. Czasem ręka 
zatrzymywała się, jakby spotykając 
nagle przeszkody.-. Zwłaszcza kiedy 
mowa o kadrach.
Kadry i trzy siedziby

Wciąż brak budowie ludzi — wciąż 
brak inżynierów. Ci, którzy 6ą, dwo
ją się i troją nieraz ponad siły. Wo
łanie budowy o pomoc inżynieryjną 
z racji decydującej batalii 3-go ro
ku 6-łatki, skromny odniosły skutek. 
Z biur projektowych wydarto 8 in
żynierów, przenosząc ich do roboty 
produkcyjnej, budowlanej. Ta ciężko 
wywalczona zdobycz jednak nie wy
starcza.

Dochodzą do tego jeszcze trudno
ści organizacyjne. Poważną więk
szość robót przy budowie huty pro
wadzi Jaworzyńskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane z siedzibą... trudno ml 
wymienić siedzibę, gdyż dział zao
patrzenia mieści się w Katowicach, 
dział transportu w Mysłowicach, ba
za sprzętu w Dąbrowie Narodowej. 
Poszczególne działy tego przedsiębior 
stwa rozrzucone są w promieniu oko 
ło 40 km. Przy takim „schemacie“ or 
ganizacyjnym — przypada przedsię
biorstwu budowa czołowych obiek
tów planu. Więc — huty cynku, więc 
siłownie w Jaworznie, więc zbiorniki 
w Trzebini, więc budowy w Chorzo
wie, więc papiernia w Kluczach, nie 
licząc licznych mniejszych robót. Do 
trudności, wynikających z rozbicia 
przedsiębiorstwa, dołącza się brak in 
żynierów, powodujący opóźnienia w 
dokumentacji, opóźnienia w wyko
nawstwie.

Pracujące w sąsiedztwie krakow
skie zjednoczenie budowlane posiada 
o wiele mniejszy zakres robót, o wie 
le mniejszy „profil“ przemysłowy. 
Mimo to obsada inżynierska na wie
lu tych mniejszych i mniej waż
nych budowach jest czterokrotnie 
większa niż np. obsada inżynierska 
kombinatu cynkowego. Dysproporcje 
te wynikają z niechęci opuszczenia 
przytulnego Krakowa, z obawy przed 
twardymi warunkami pionierskiego 
życia i pracy na wielkich socjalisty
cznych budowach.

Izby chorych - krok naprzód w lecznictwie

»Szombierki« dały przykład

Dwie równe raty w lutym i maju
Zaliczka na podatek

W ostatnim Dzienniku Ustaw (Nr 3 
z dn. 22.1.52 r.), ukazało się Rozpo
rządzenie Ministra Finansów z 8.1 
rb. w sprawie obowiązku wpłacania 
zaliczki na podatek gruntowy na r. 
1952.

W myśl tego zarządzenia wprowa
dzony został obowiązek wpłacania za

w szkołach
W warszawskich szkołach podsta

wowych, średnich i zawodowych od
bywają się w bieżącym tygodniu pół
roczne konferencje klasyfikacyjne. W 
konferencjach, obok nauczycieli i dy 
rektorów szkół, uczestniczą także de
legaci Komitetów Rodzicielskich.

Szczególnie wiele uwagi poświęca 
się na konferencjach omówieniu me
tod zbiorowego uczenia się i samo
pomocy koleżeńskiej. Konferencje zaj 
mują się także oceną zachowania się 
uczniów oraz zwalczania wśród nich 
lenistwa 1 chuligaństwa. (Cen) I

Finansów 
prezydia 

do zanie- 
w całości

gruntoujy 1952 r.
liczki na podatek gruntowy r. 1952 
bez wezwania władz finansowych. 
Zaliczka winna być wpłacona w 
dwóch równych ratach. Pierwsza ra
ta — do 29 lutego, druga — do 15 
maja rb. Wysokość zaliczki wynosi 
65 proc, łącznej kwoty wymiaru po
datku gruntowego i wkładów na SFO 
ustalonych na r. 1951.

Rozporządzenie Ministra 
upoważnia jednocześnie 
gminnych rad narodowych 
chania ustalania zaliczki
lub w części w następujących przy
padkach: gdy podatnik wstąpił i włą 
czył swe grunty do spółdzielni pro
dukcyjnej, gdy przestał być właści
cielem lub posiadaczem gospodar
stwa rolnego, gdy wymieniono mu 
grunty na podstawie przepisów o 
wymianie gruntów, lub wówczas, gdy 
podatnikowi zmniejszono gospodar
stwo rolne otrzymane na podstawie 
przepisów o reformie rolnej lub o osa
dnictwie na obszarze Ziem Odzyska
nych. t. d.

Antoni Czechow w tłumacienlu Msrii Dmowskiej

MOJE ŻYCIE
(Opowieść prowincjonalna) 31)

Przyszedł doktor Błagowo. Zdobył stopień doktora medycyny i mieszkał 
teraz w naszym mieście u ojca, odpoczywał i mówił, że wkrótce wyjedzie zno
wu do Petersburga. Chciał się zająć szczepionkami tyfusu i zdaje się cholery; 
miał ochotę wyjechać zsa granicę, żeby się wydoskonalić w swej specjalności 
i potem uzyskać katedrę. Porzucił już służbę wojskową i nosił luźne szewio
towe marynarki, bardzo szerokie spodnie i przepyszne krawaty. Moja sio
stra zachwycała się jego szpilkami, spinkami i czerwoną jedwabną chustecz
ką, którą zapewne przez kokieterię, nosił w górnej kieszonce marynarki. Kie
dyś, nie mając nic do roboty, zaczęliśmy z siostrą wyliczać na pamięć wszyst
kie garnitury doktora i doszliśmy, że ma ich co najmniej dziesięć sztuk. Ja
sne było, że po dawnemu kocha moją siostrę, lecz ani razu, nawet żartem, 
nie wspomniał, że weźmie ją ze sobą do Petersburga lub za granicę, i nie mo
głem sobie dokładnie wyobrazić, co z nią będzie, jeśli wyżyje, co będzie z jej 
dzieckiem? A ona tylko bez końca marzyła i nie myślała serio o przyszłości, 
mówiła, że niech on sobie jedzie, dokąd chce i niech ją nawet porzuci, byleby 
sam był szczęśliwy, a jej wystarczy to, co było.

Zazwyczaj po przyjściu do nas doktor osłuchiwał moją siostrę bardzo 
uważnie i żądał, aby przy nim wypiła mleko z kroplami. I tym razem było 
tak samo. Osłuchał ją i kazał wypić szklankę mleka, po czym w naszych po
koikach zapachniało kreozotem.

— Ot, mądre dziecko, — rzekł, odbierając od niej szklankę. — I nie wol
no ci dużo mówić, a ostatnimi czasy gadasz jak sroka. Proszę cię, nie mów.

Siostra roześmiała się. Potem doktor wszedł do pokoju Recki, gdzie sie
działem i poklepał mnie po ramieniu.

— No, cóż tam, stary? — zapytał, pochylając się nad chorym.
— Wielmożny panie... — przemówił Recka, cicho poruszywszy wargami, — 

wielmożny panie, ośmielę się powiedzieć... wszyscyśmy pod ręką Bożą, wszys
cy musimy umierać. Raczcie, panie, prawdy posłuchać... Nie wejdzie pan, 
wielmożny panie, do Królestwa Niebieskiego!

— Cóż robić, — zażartował doktor, — musi ktoś być i w piekle.

Są i inne trudności, które niby 
ziarnka żwiru hamują rozpęd ma
szyny.
Żwir w trybach

...Ziarnka żwiru. Otóż to właśnie. 
Zakopane w śniegu dźwigają się 
gmachy huty- Robota idzie, a był 
okres kiedy stała i to ze względu na 
ziarnka żwiru.

Setki ton żwiru wchłania dolina dla bu
dowy huty. W lecie dostawy się urwały. 
Jak to się urzędowo mówi „dystrybucja 
nie dopisała“. Żwir przybywa do doliny 
z okolic podgórskich. W czerwcu winę za 
brak piasku zwalono na wodę. Powódź, 
którą zresztą w górach nie trudno prze
widzieć, wstrzymała wysyłkę żwiru na 
długie tygodnie. Jesienią trochę się po
prawiło, pociągi szły. Początek zimy znów 
fatalny. Zastój żwirowy całkowity. Robo
ty zwalniają tempo. Nagle znów zalew 
żwiru. Gdzieś otworzył się róg obfitości 
1 żwir zasypał szlaki kolejowe. Na budo
wie kto żyw ruszył do rozładunku, urzęd 
nicy z biur, monterzy i inżynierowie. 
Przestoje wagonów podnoszą przecież ko
szty własne. Robota przy przeładunku — 
ogromna. Jest zima, żwir zamarzł na 
kość. Łomami i kilofami zwalano grudy. 
Brak zapasu powoduje, że nawet taki wła
śnie żwir — budowa powitała z radością.

Wciąż słyszałem skargi na brak 
żwiru. Nie słyszałem skarg na brak 
zbrojeń, cementu, waipna, części mon 
tażowych itp. A przecież w Polsce 
więcej jest żwiru niż cementu, niż 
wapna, czy żelaza.

Pierwszy cynk 
w połowie b r.

A tymczasem na budowle huty— 
...Krótkimi seriami bije młot pneu

matyczny» obok w przenośnym paleni- ,

sku pełga błękitny płomyk nad rozpa
lonym koksem. Człowiek obracając ob
cęgami, podgrzewa kawałki metalu, 
miarowym ruchem podając je pod opa
słe cielsko pieca. W betonowych ło
żyskach, ujęte Sootroną zębatych try
bów, spoczywają pierwsze 
piece obrotowe, pierwsze 
cynku.

W połowie b. r. ruszą

olbrzymie 
„kuchnie“

W połowie b. r. mszą pierwsze 
piece obrotowe — pierwszy człon 
cynkowego olbrzyma. Spłynie pier
wszy cynk — podniesie się znacznie 
polska produkcja metalu, który 
choć jest ,,nieżelazny“, przedstawia 
ogromną wartość dla wielu dziedzin 
naszej gospodarki — dla naszej si
ły i obronności...
Opuszczamy dolinę brnąc w śnie

gu. Wąską wydeptaną ścieżką wę
drują długim szeregiem ludzie w kie 
runku dymów bijących ' pionowo w 
niebo. Tam są wioski, których chło
pi stają się robotnikami. Tam są lu
dzie, którzy znali Harrimana, dyrek
tora „Anacondy“. Harriman, oczywi
ście ich nie znał. Jak nie znał trud
nych nazw ich wiosek. Jak nie znał 
imion Murzynów z Afryki Południo
wej. Otuleni w waciaki ludzie zmie
nili tu kawał krajobrazu. Zmienią go 
jeszcze bardziej, kiedy ruszy huta 
i pożerać zacznie sąsiednie wzgórza. 
Te wzgórza, to milion ton odrzuco
nej ongiś rudy, którą teraz jeszcze 
można wykorzystać.

A wytapiać będą z nich cynk lu
dzie, którym kiedyś Harriman zata
piał kopalnie.

Tadeusz Jackowski

Zatrudnienie tych samych lekarzy 
w szpitalach i ambulatoriach, o czym 
pisaliśmy niedawno, zaczyna wkra
czać w fazę realizacji. Akcję tę, pla
nowaną na długi okres czasu, zapo
czątkowano w okręgach przemysło
wych: kopalniach, hutach, zakładach 
chemicznych woj. śląskiego, wro
cławskiego, krakowskiego.

Lekarze zakładowi wielu śląskich 
ambulatoriów są już jednocześnie le
karzami szpitali położonych najbli
żej kopalni. Dzięki tej „wszech
stronności“ lekarza chory ma za
pewnioną ciągłość opieki, pozostaje 
pod nadzorem tego samego lekarza, 
początkowo w ambulatorium przyza
kładowym, potem, w razie potrzeby, 
w szpitalu.

Obok ambulatoriów i szpitali ko
rzystają jeszcze górnicy i hutnicy z 
trzeciej placówki lecznictwa — „iz
by chorych“. Pacjenci przebywają 
tam przez 5 dni (czasem dłużej), wte
dy, gdy postawienie diagnozy wyma
ga okresu obserwacji, bądź jeśli trze
ba odizolować chorego od otoczenia. 
Troskliwa opieka pielęgniarska i le
karska nad pacjentami izb chorych 
przyczynia się, jak wskazuje do- 
świadczeni, do szybszej likwidacji 
źródła choroby. Ponadto izby cho
rych spełniają poważną rolę w wal
ce z absencją, wykrywają bowiem 
pacjentów, którzy umyślnie chcą 
przedłużać okres chorób lub lekcewa
żą przepisy lekarza itp.

Izby chorych, a jest ich ponad 30 
na terenie całego kraju, związane są 
z najbliższym terenowo szpitalem. 
Personel szpitala przeprowadza — w 
terminie nie przekraczającym 48 go
dzin — wszelkie niezbędne badania

W wiklinowym gąszczu

Wikliny — taniego surowca do wy 
robu różnego rodzaju opakowań oraz 
wyrobów koszykarskich — zbieramy 
wciąż za mało, zaledwie czwartą 
część tego, co moglibyśmy przerobić. 
A potrzeby stale rosną, zwłaszcza w 
zakładach przemysłu chemicznego i 
fermentacyjnego, w piekarniach i 
bazach rybackich, w handlu owocar- 
sko-warzywnym, opałowym itd.

Uchwała Prezydium Rządu z maja 
z ub. roku przewiduje w latach Pla
nu 6-letniego 5-krotne rozszerzenie 
obecnej bazy surowcowej dla koszy- 
karstwa. A zatem 5-krotne zwiększe
nie zbioru wikliny — z kilkunastu 
do kilkudziesięciu tysięcy ton rocz
nie, ponadto likwidacj ę przestarzałych, 
mało wydajnych plantacji i zakłada 
nie nowych, dobrze zagospodarowa
nych o większej wydajności z hek
tara.

Jednak już w ub. roku nie wyko
nano nawet początkowego planu or
ganizowania nowych plantacji wikli
ny. Założono je na 600 ha powierzch 
ni, zamiast na 950 ha. Uspołecznieni 
plantatorzy, m. in. PGR-y oraz przed 
6iębiorstwo „Las“, wykonały co 
prawda plan. „Nawalili“ drobni plan 
tatorzy, których w jednym tylko wo
jewództwie poznańskim jest ponad 3 
tysiące.

„LAS“ INWESTUJE ROZUMNIE
Nadrobienie zaległości zeszłorocz

nych i wykonanie nowych zadań — 
zwiększenie w rb. powierzchni u- 
praw wikliny o 1.300 ha, zależy w 
dużym stopniu od Min. Rolnictwa, 
ale przede wszystkim od aktywności 
podległych mu wydziałów rolnych 
przy Radach Narodowych, od kre
dytów i pomocy fachowej, jakiej u- 
dzielą plantatorom, a więc od czyn
ników, które w ub. roku jeszcze nie 
bardzo „grały“.

O zwiększeniu dostaw surowca dla 
produkcji decyduje jednak nie tylko 
plan ilościowy — ilość hektarów od
danych pod uprawę, ale także jakość 
uprawy. Przedsiębiorstwo „Las“ go

spodaruje racjonalnie na nowych 
plantacjach. Dokonało ono obliczo
nych na daleką metę inwestycji. Na
kłady te szybko się amortyzują. Już 
w pierwszym roku zbiór z jednego 
dobrze zagospodarowanego hektara 
dał „Lasowi“ ok. 7, a w następnym 
powinien dać od 15 do 20 ton wikli
ny.

Inaczej wygląda gospodarka na 
plantacjach podległych Min. PGR-ów, 
które przeznaczyło na inwestycje 
znacznie mniejsze kredyty. Zamiast 
zwrotu kosztów nakładów w 2—3 la
ta, plantacje dadzą właściwy plon i 
dochód znacznie później. Jest to przy 
kład źle pojętej oszczędności, której 
skutki odczują zakłady wikliniar- 
s kie.

ZAGŁĘBIE KOSZYKARSKIE"’
Mówiąc o planowanym rozwoju u- 

praw i projektowanym zwiększeniu 
ilości surowca-wikliny, należałoby 
wspomnieć jeszcze o wikliniarniach, 
w których zdejmuje się z zielonych 
prętów wierzbowych korę, suszy się 
i przygotowuje wiklinę dla potrzeb 
przemysłu koszykarskiego. Przemy
słu, w którym pracują zorganizowani 
w spółdzielniach koszykarskich cha
łupnicy. Największy ośrodek koszy- 
karstwa, tzw. zagłębie koszykarskie, 
którego produkcja przeznaczona jest 
głównie na eksport, znajduje się w 
Rudniku n/Sanem, w Rzeszowskiem. 
Wyroby tego ośrodka, największego 
w Europie, zyskały sobie światową 
markę i docierają do wielu krajów.

PRZEWIDZIANE I NIEPRZEWI
DZIANE

I jeszcze jedna sprawa, utrudnia- 
j ąca zaopa trzeni e uspołecznionego 
koszykarstwa w surowiec. CPLiA nie 
tylko przerabia wiklinę, lecz kon
traktuje ją i skupuje na prawach 
wyłączności. Kontraktuje i skupuje 
zarówno od uspołecznionych planta
torów i użytkowników plantacji spół
dzielni gminnych i powiatowych Rad 
Narodowych itp., lecz także od wie
lotysięcznej rzeszy drobnych planta-

torów. Kontrola dostaw wikliny od 
tych drobnych dostawców jest trud
na i odbiorca surowca CPLiA liczy 
się z tej strony z'pewnymi „przecie
kami“ do rąk prywatnych, natomiast 
pewien jest, że nie ominą jej dosta
wy ze źródeł uspołecznionych. Lecz i 
tu napotyka niespodzianki-

Np. spółdzielnia produkcyjna w Wa- 
ganowicach w Krakowskiem wycięła 1 
sprzedała cały swój zeszłoroczny zbiór 
wikliny nie centrali, lecz nieznanym 
nabywcom. GS w Wodzisławiu w Ra
domskiem nie zgodziła się na kontrakta
cję z centralą, podobnie postąpiła Gmin
na Rada Narodowa w Ochocku w Kra
kowskiem. ( |- i i ' -j i i
Zanim nadejdzie wiosna 1 rozpocz- 

nie się praca przy sadzeniu i plantowa
niu, dobrze by było, aby już teraz 
odpowiednie nadrzędne instytucje 
wtrąciły się do gospodarki wikliną.

(ig)

pomocnicze chorych przebywających’ 
na obserwacji. Przeciętnie w izbie jest 
10 do 15 łóżek.

Nie zawsze jednak i nie wszędzie 
— rola izb chorych jest właściwie 
pojmowana przez kierownictwa za
kładów. Brak zrozumienia ze strony 
dyrekcji odbija się na pomieszczeniu, 
wyposażeniu i obsłudze izby.

I tak np. w kopalni Rozbark w pow. 
bytomskim, izba chorych znajduje się 
o 2 km od ambulatorium* przyzakłado
wego, co utrudnia pracę lekarzowi i 
wskutek braku pielęgniarek, nie pozwa
la na zorganizowanie nad chorym wła
ściwej opieki.

Dyrekcja kopalni Szombierki pokaza
ła natomiast, że mimo trudności można 
uruchomić izbę chorych, odpowiadają
cą wymogom lecznictwa. Przeniosła ona 
znajdującą się dotąd w nieodpowied
nich warunkach izbę chorych do od
dzielnego budynku, w którym mieści się 
sala na 15 łóżek, 2 gabinety lekarskie, 
gabinet dentystyczny, laboratorium, rent 
gen. Izba położona jest w sąsiedztwie 
ambulatorium.
Tylko izby chorych, pracujące w: 

oparciu o sąsiadujące z nimi ambu
latoria zakładowe mo-gą, jaik wynika 
z dotychczasowych obserwacji, wy
wiązać się z powierzonych zadań. 
Uruchamianie takich właśnie izb 
chorych, jak w kopalni Szombierki, 
powinno stać się wspólnym zadaniem 
kierownictwa, rad 
socjalnych.

Często słyszy się 
brak współpracy z 
darni zakładowymi. Rady nie tylko 
nie udzielają lekarzom poparcia, ale 
niejednokrotnie utrudniają im pracę. 
I tak zdarzają się wypadki, że więk 
szość pracowników nie 6tawia się na 
badania okresowe. Dzieje się tak w 
dużej mierze z winy rad zakłado
wych, które nie zrozumiały wagi tej 
akcji. Zaniechanie regularnych badań 
załogi oznacza utratę kontroli nad 
stanem zdrowia pracowników, a więc 
obniżenie zdrowotności.

A przecież jeśli państwo daje gór
nikom i hutnikom pierwszeństwo w 
korzystaniu z pomocy lekarskiej i 
specjalne przepisy każą:

1) przyjmować ich poza kolejno
ścią w zakładach lecznictwa otwar
tego;

2) 'zapewnić pomoc 
ciągu całej doby przez 
nie dyżurów lekarskich 
nych ambulatoriach;

3) objąć patronatem 
ambulatorium kopalniane;

4) wykonywać dla górników bez
zwłocznie badania pomocnicze i spe
cjalistyczne — to tym bardziej po
winny czuwać nad zdrowiem pra
cowników bezpośrednio zaintereso
wane kierownictwa kopalń, rady za
kładowe, referaty socjalne — i nie 
utrudniać, ale pomagać w organizo
waniu na jak najwyższym poziomie 
placówek leczniczych na terenie sa
mych kopalń i hut.

* B. Monasterska

zakładowych, ref.

skargi lekarzy na 
dyrekcjami i ra-

lekarską w 
wprowadzę- 
w kopalnia-

szpitalnym

ŻYCIE SPORTOWE
4 lutego wyjazd do Oslo
polskiej ekipy olimpijskiej

• I nagle z moją świadomością stało się coś takiego, jak gdybym śnił, że zi
mą stoję przed rzeźnią, a obok mnie Prokofij, od którego zalatuje pieprzów- 
ką; przemogłem się i przetarłem oczy, ale natychmiast przewidziało mi się,, 
że niby idę do gubernatora dla wytłumaczenia się. Nic podobnego nie zda
rzyło się ze mną ani dawniej, ani potem, i te dziwne wspomnienia podobne 
do snu tłumaczę sobie przemęczeniem nerwów. Przeżywałem i rzeźnię, i roz
mowę z gubernatorem, a jednocześnie mętnie zdawałem sobie sprawę, że to 
w rzeczywistości nie istnieje.

Kiedy się ocknąłem, zobaczyłem, że nie jestem już w domu, lecz na ulicy, 
i że razem z doktorem stoję pod latarnią.

— Smutno, smutno, — mówił doktor i łzy spływały mu po licach. — Ona 
jest wesoła, ciągle się śmieje, wszystkiego się spodziewa, a jej stan jest bez
nadziejny, mój drogi. Pański Recka nienawidzi mnie i ciągle daje mi do zro
zumienia, że ja z nią źle postąpiłem. Ma po swojemu rację, ale ja mam też 
swój punkt widzenia i ja wcale nie żałuję tego, co zaszło. Trzeba kochać, 
wszyscyśmy powinni kochać — nieprawdaż? Bez miłości nie byłoby życia; 
kto lęka się miłości, ten nie jest człowiekiem wolnym.

Od słowa do słowa doktor przeszedł na inne tematy, zagadał o nauce, 
o sw’ojej tezie doktorskiej, która spodobała się w Petersburgu, mówił z zapa
łem i już nie pamiętał ani o mojej siostrze, ani o swym zmartwieniu, ani 
o mnie. Życie go porywało. U tamtej — Ameryka i pierścionek z napisem — 
pomyślałem, — a u tego — tytuł doktora medycyny i kariera uczonego, i tylko 
ja i moja siostra zostaliśmy przy dawnym.

Pożegnawszy doktora, zbliżyłem się do latarni 1 jeszcze raz przeczytałem 
list Maszy. I przypomniałem sobie, żywo przypomniałem, jak na wiosnę rano 
?4asza przyszła do mnie do młyna, położyła się i nakryła kożuszkiem — za- 
chciało jej się być podobną do chłopskiej baby. A kiedy innym razem —• było 
to również rano — wyciągaliśmy z wody więcierz, to z wierzb nadbrzeżnych 
sypały się na nas krople dżdżu i śmieliśmy się...

W naszym domu na Wielkiej Dworiańskiej było ciemno. Przelazłem przez 
płot i, jak robiłem to i dawniej, przeszedłem tylnym wejściem do kuchni, żeby 
wziąć stamtąd lampkę. W kuchni nie było nikogo; koło pieca szumiał samo
war w oczekiwaniu na mego ojca. „Kto to teraz — pomyślałem, — nalewa ojcu 
herbatę?“ Wziąwszy lampkę poszedłem do mej dawnej izdebki, urządziłem 
sobie posłanie ze starych gazet i położyłem się. Haki na ścianach spoglądały 
surowo, jak dawniej, a cienie ich migały. Było zimno. Przywidziało mi się, 
że oto zaraz powinna przyjść moja siostra i przynieść mi kolację, ale wnet 
przypomniałem 6obie, że ona leży chora w domu Recki i dziwnym wydało mi 
się. że przelazłem przez płot i leżę w nieopalonej komórce. Świadomość moja 

; była zmącona i przywidywały mi się same bzdury. (D- c. n.)

4 lutego br. wyjedzie na Olimpiadę 
Zimową w Oslo polska ekspedycja 
olimpijska w składzie około 60 osób. 
Prócz zawodników i kierownictwa je 
dzie do Oslo 3 lekarzy, 3 dziennika
rzy, 7 trenerów i sędziów. Przedsta
wiciele PKO1 i polskich władz spor
towych wezmą udział w posiedze
niach Międzynar. Komitetu Igrzysk 
Olimpijskich i w kongresach: Łyż
wiarskim, Narciarskim i Zdrowia.

Skład drużyny narciarskiej został 
ustalony następująco: skoki — St. 
Marusarz, Kula, Tajner i Wieczorek 
oraz dwóch młodych zawodników: 
Węgrzynkiewicz i Daniel Gąsienica, 
którzy wezmą udział jedynie w 
przedolimpijskich zawodach; w kom
binacji startować będzie Krzeptow
ski, w biegu na 18 km Kwapień, w 
zjeździ© i slalomie: J. Marusarz, Płoń 
ka, Czarniak, Ciaptak, Roj, Wawryt 
ko i Dziedzic. W konkurencjach ko 
biecych: Grocholska, Kowalska i Ko 
delska.

Hokeiści Warszawy
wyszli na lód

Hokeiści stolicy doczekali saę wresz 
cie mrozu. Sekcja hokeja na lodzie 
St. KKF, korzystając ze sprzyjają
cych warunków atmosferycznych po
stanowiła przeprowadzić mistrzostwa 
Warszawy. Nie wiadomo jak długo 
utrzyma się mróz — toteż mecze 
postanowiono rozgrywać codziennie.

Dotychczas stolica dysponuje, nie
stety, tylko jednym lodowiskiem 
przystosowanym do rozgrywania spo
tkań hokejowych. Jest nim lodowisko 
CWKS przy ul. Myśliwieckiej (daw
ne korty) i tutaj przez 10 dni zwo
lennicy hokeja będą mogli oglądać 
zmagania stołecznych zespołów.

Do rozgrywek zgłosiło się 6 zespo
łów: CWKS, Gwardia, Kolejarz,
Spójnia oraz dwie drużyny AZS. Jak 
na stolicę jest to ilość dość mała, 
Rozgrywki rozpoczęły się sobotnim 
meczem pomiędzy Spójnią Gwar
dią. Spotkanie zakończyło się wyso
kim zwycięstwem Spójni 13:2. W dru 
żynie zwycięzców gra kilku dobrych 
zawodników, którzy poprzednio grali 
w innych klubach. Skład Spójni o- 
piera się przede wszystkim na La
merze w bramce, Kcperczyńskiim, 
Nadąźku i Starzyku. (zg)- |

Skład drużyny hokejowej nie jest 
jeszcze definitywnie ustalony. Je
chać ma drużyna, która grała w 
CSR zasilona kilkoma zawodnikami.

(sm)

Zwycięstwo hokeistów polskich
w Pardubicach

PRAGA (PAP). 31 stycznia br. ho
keiści polscy rozegrali w Pardubicach 
mecz z reprezentacją miasta, zwycię
żając 9:4 (1:0, 2:2, 6:2).

RADIO
na dzień 2 lutego 1952 r. (sobota) 

Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiową 

6.35 Muzyka baletowa 7.20 Muzyka 7.50 Ka 
lendarz Radiowy 8.00 Pieśni o Stalinie
8.20 Muzyka poranna 9.40 Muzyka 10.15 
Utwory Fr. Schuberta 10.55 ,»Słońce wscho 
dzi“ — fragm. pow. E. Marca 11.15 Mu
zyka i aktualności 11.45 Głos mają kobie
ty 12.15 Radziecka muzyka rozrywkowa
15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Koncert 17.00 
Najciekawsze aud. przyszłego tygodnia 
17.15 „Towarzysz Smutny“ — fragm. o po w. 
Z. Marchlewskiej 17.30 Komp. Tygodnia— 
Fr. Schubert 18.00 Z kraju i ze świata
18.20 „Słuchacze piszą“ 18.25 Z naszych pie 
śni 19.00 „Obrazki obyczajowe“ A. Cze
chowa 19.30 Na muzycznej fali 20.30 Kon
cert w rocznicę oswobodzenia Stalingra
du 21.30 „Powiastka o zadufku całkowi
tym czyli głupcu bezwzględnym“ ode. no 
weli J. Andrzejewskiego 21.45 Muzyka
22.20 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Pieśni o pokoju 6.50 Tańce ludowe 

różnych narodów 7.20 Muzyka 7.50 Kalen
darz Radiowy 8.00 Lekcja języka rosyj
skiego 14.15 Koncert 14.35 Aud. dla wy
chowawczyń przedszkoli 14.40 Muzyka
15.20 Przegląd prasy literackiej 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 
Dziennik warszawski 16.35 Pieśni o Sta
linie 16.45 Głos mają kobiety 17.15 Kon
cert 17.45 Lekcja języka rosyjskiego 18.00 
Koncert 18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 
Muzyka 19.30 Muzyka i aktualności 20.00 
Przy sobocie po robocie 21.30 Utwory na 
dwa fortepiany 21.50 Nowości poetyckie 
22.05 Muzyka.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I •
12.00 Koncert zespołu państwowego ple

śni i tańca Świecznikowa 14.10 Pieśni ko
reańskie. 15.45 Arie operowe w wykona
niu artysty Borysenki 18.00 Ukraińskie pie 
śni ludowe 19.50 Koncert polskich arty
stów odznaczonych Państwową nagrodą 
21.05 Muzyka taneczna 23.00 Pieśni radzie
ckie w wykonaniu artystów Wielkiego 
Teatru w Moskwie.

Koszykarstwu potrzeba więcej surowca



Str. i

W OBLICZU
POWSZECHNEJ DYSKUSJI
(a) 27 stycznia br. Komisja Kon

stytucyjna zwróciła się do społeczeń
stwa z wezwaniem wspólnego opra
cowania projektu nowej Konstytucji. 
Nigdy tak żaden z byłych rzą
dów j ustawodawców nie ZWRACAŁ 
SIĘ BEZPOŚREDNIO do mas Naro
du, by wzięły udział w opracowaniu 
tok doniosłego zadania, jakim jest 
projekt Konstytucji.

Czegóż to dowodzi?
Oto obywatele Polski Ludowej ma

ją bezpośredni wpływ na stanowienie 
o swej przyszłości. Stanowi to nieza
przeczalny fakt, że są gospodarzami 
swego kraju, kształtują oblicze pań
stwa i że są jednocześnie odpowie
dzialni za dalszy rozwój swej ojczy
zny i narodu-

Ten moment decyzji i współodpo
wiedzialności za własne losy podkre
ślają w swych wypowiedziach oby
watele, zwracając jednocześnie uwa
gę na poszczególne artykuły projektu 
Konstytucji gwarantującej każdemu 
obywatelowi prawa i określającej o- 
bowiązki obywatela wobec państwa.

Jak już na innym miejscu pisali
śmy, ob. ZAJĄCZKOWSKA cieszy i 
się z zapewnienia pracy wszystkim 
ludziom w Polsce. Dla niej ten mo
ment jest najważniejszy, bowiem przez 
kilka lat przedwojennych była bez
robotna. Ob. RAMOTOWSKI, młody 
zetempowiec podkreśla prawa wy
borcze, jakie daje mu dopiero ogło
szony niedawno projekt Konstytucji.

Rozpoczęła się ogólnopolska dysku
sja na temat projektu Konstytucji. 
Obywatele mają prawo przekazywa
nia upoważnionym do tego władzom 
i instytucjom swych uwag i ewen
tualnych wniosków uzupełniających 
opublikowany tekst. Nie mamy naj
mniejszych wątpliwości, że społeczeń 
siwo woj. olsztyńskiego po zapozna
niu się na masówkach i zebraniach 
gromadzkich z projektem weźmie 
masowy udział w dyskusji, przeka
zując opinie bezpośrednio pod adre
sem KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ, 
TERENOWYCH RAD NARODO
WYCH LUB REDAKCJI NASZEGO 
PISMA.

Takich chłopów jak Jaworski
należy napiętnować

(tr) W akcji kontraktacji trzody 
chlewnej i odstawie zboża i ziemnia 
ków w po w. Morąg przoduje sołtys 
grom. Bajdowo, Roman Gutowski 
posiadający 10 ha z'emi. W 1951 r. 
wywiązał się on w 100 proc, z pla
nów odsprzedaży zboża i zii-emnrjaków 
oraiz dostarczył 10 zakontraktowa
nych tuczników.

Na rok bieżący Gutowski zakon
traktował już 3 tuczn ki, a celem 
uczczenia konferencji wyborczej do 
władz partyjnych sprzedał państwu 
6 ton zboża. Gutowski jest 
gospodarzem i obywatelem 
dziś wzorem innym.
Są jednak w potw- Morąg

dobrym 
i służy

Są jednak w pow- Morąg chłcipi, 
którzy nie tylko nie wywiązują się 
ze swych obowiązków wobec pań
stwa., ale prowadzą wręcz szkodli
wą robotę. Np. Jan Jaworski z grom- 
Maliniak, gm. Bramka, na piań 500 
kg zboża, nie sprzedał ani jednego 
kilograma, a posiadane zboże sprze
dał na wolnym rynku, przepijając 
uzyskaną gotówkę. Gospodarkę swo
ją zdewaistował, ziemię zapuścił. 
Ostatnio zarobkował, trudniąc się 
wożeniem węgla, drzewa itd. Takich

Wincenty Trafny
daje przykład

Już w pierwszych dniach po ogło
szeniu obwieszczeń o wymiarze zalicz
ki na poczet podatku gruntowego na 
r.b. płatnej w 2 ratach, bardziej u- 
świadcmieni i uspołecznieni podatnicy 
zdążyli wpłacić zaliczkę w całości.

Pierwszy wywiązał się z tego obo
wiązku wobec państwa WINCENTY 
TRAFNY, chłop średniorolny w pow. 
ostródzkim, posiadający 6,90 ha ziemi.

Chytry księgowy GS
i czujny komitet sklepowy

i

Tylko dla bobrów
Sklep gminnej spółdzielni w Waplewie 

otrzymał 24 ub. m. kilka par pończoch jed 
wabnych do rozdziału między najbar
dziej potrzebujących. Zebrał się natych-

CO I GDZIE
iTeatr im. Jaracza —• Dziś „Puszkin . 

Mickiewicz przed pomnikiem Piotra Wiel
kiego“, Demon“, „Kamienny gość“ i 
. Śmierć Nicka“, jutro „Stary kawaler“ — 
godz. 19.30.

prze-

soko- 
godz.

KINA
Awangarda — Dziś i jutro „Wielki 

łom“ prod. radź., godz. 16.30 i 19
Odrodzenie — Dziś i jutro „Zlot 

łów“ kolorowy film prod. czeskiej, 
17 i 19.30

Polonia — Dziś i jutro „Moje uniwer
sytety“, prod. radzieckiej, godz. 16.30 i 19

Apteka dyżurna — Społeczna nr 3, Ko
lejowa 17.

Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par
tyzantów 82, tel. 22-22, 33-33.

Druk. RS W „PRASA“. Marszałkowska 8/5
3-B-11565

Olsztyńscy racjonalizatorzy
Pomysł Mieczysława Zięby

Zasadniczym zadaniem placówek 
prowadzenie pozyskanego przez lasy 
produkowanej przez tartaki podległe 
sadzie do transportu, który ostatnio 
czesnemu sprzętowi, dostarczonemu 
oraz ciągnikom produkcji krajowej.

Lecz transport, to również — woda, 
a ściśle mówiąc spław, który odbywa 
6ię przez kanały: mazurski i ostródz- 
ko-elbląski.

Wśród flisaków i grup flisackich 
rczwija się współzawodnictwo, dzię
ki któremu PCD wykonała plan rocz 
ny na 51 dni przed terminem, a do 
końca ub. r. w 112 proc. Do przodu
jących robotników na kanale ost- 
ródzko-elbląskim należą: Faustyn 
Siemiaszko, Wincenty Gryczuk, Jó
zef Żebrowski i Stanisław Łopa- 
szyński, a na kanale mazurskim — 
Zdzisław Żonczyński i Wasyl Fili- 
moniuk.
Współzawodnictwem objęto również 

bazy transportowe oraz kierowców. 
Na czołowe miejsce wybiła się w ub.r. 
baza transportowa w Olsztynku, a z 
kierowców: Bronisław Rogcżko, Sta
nisław Zieliński i Jan Bajorek. Z ra
cjonalizatorów wyróżnił się Mieczy
sław Zięba z bazy transportowej w 
Olsztynku.

Dzielni listonosze wiejscy
propagują prasę

L’stoinoisze wiejscy pow. Mrągowo 
mogą się poszczycić dobrymi wryni- 
karni pracy, zwłaszcza na odcinku 
prenumeraty. Tak np. ob. Horst 
Frączek, Polak miejscowego pocho
dzenia,, z urzędu ipocizitowego Sor
kwity 'pozyskał już 41 prenumera
torów prasy.

Również dobre wynik! osiągnął 
ZMP-owiec Franciszek Słomski z a- 
geincji pocztowej Nawiady. Zwerbo
wał on 230 prenumeratorów.

W obu tych gminach co trzeci 
mieszkaniec (licząc kobiety i dzieci) 
prenumeruje gazety.

Kor Jeromin z Mrągowa

41 '

gospodarzy, jak Jaworski którzy swą 
aspołeczną postawą przeszkadzają w 
realizacji planu 6-letniego, należy 
napiętnować.

"Rekordowe" tempo

10 minut trwa sprzedaż
jednego biletu kolejowego

kolejki załat- 
a cała ekipa 
20 pasażerów 
W rezultacie 

(za wykup 
do

Mieszkańcy Lidzbarka Warm, proszą u- 
silnie DOKP w Olsztynie o usprawnienie 
pracy obsługi kasy biletowej w Lidzbarku. 
Stosunkowo słaby ruch pasażerski lidz
barskiej stacji kolejowej niczym nie uza
sadnia „ogonków“ przed kasą biletową 
tworzących się już n-a 50—60 minut przed 
odejściem pociągu, mimo to część pasa
żerów musi jechać bez biletów, bo kasa 
„nie zdążyła“ zaopatrzyć podróżnych w 
bilety.

Dla przykładu: 22 bm. pociągiem oso
bowym o godz. 19.43 odjeżdżała do Szcze
cina ekipa sportowców na zawody mię
dzywojewódzkie w składzie 9 osób. Kie
rownik ekipy ob. Antoszkiewicz stanął 
w kolejce o godz. 19.10 jako dziewiąty 
jednak w międzyczasie r. 
wiono tylko 4 lub 5 osób, 
sportowców i jeszcze ok. 
musiało jechać bez biletu, 
powstały dodatkowe koszty 
biletów w wagonie), utracono prawo 
zniżek itd.

Jeżeli kasjerka ob. Kościk jeszcze 
nie „wykwalifikowała“ to nie należy 
ruczać jej prowadzenia kasy biletowej 
samodzielnie, względnie należałoby ogło
sić, że na kupienie biletu kolejowego w 
Lidzbarku trzeba przyjść do kasy na 3 
godziny przed odjazdem. Pasażerowie nie 
mogą ponosić strat z tytułu złej orga
nizacji pracy kolejowej i dlatego dyrek
cja PKP winna bezzwłocznie tę sprawę 
zbadać, a działalność kasy postawić na 
właściwym poziomie.

Ńa marginesie trzeba podkreślić, że 
przed miesiącem ukazała się w „Życiu“ 
notatka stwierdzająca, że DOKP zleciła 
oświetlanie wagonów w pociągach oso
bowych odchodzących wieczorem z Lidz
barka. Niestety widocznie notatka ta by-

się 
po

miast komitet członkowski, aby dokonać 
podziału. Tymczasem do sklepu przyszedł 
księgowy Hubert Dusza, usiłując kupić 
jedną parę wbrew wiedzy i zgodzie komi
tetu. Gdy sklepowa ob. Werner sprzeci
wiła się temu, księgowy zabrał pończo
chy i udał się do pracy. 25 ub. m. na wy
raźne żądanie komitetu członkowskiego 
musiał ob. Dusza pończochy oddać.

Nie była to zresztą pierwsza kombina
cja ob. Duszy. Kiedyś, jesienią zakupił on 
jedyne radio, które otrzymała GS dla jed
nego z rolników. Gdy nadszedł węgiel dla 
szkół, ob. Dusza kupił 2 tony i kazał je 
przewieźć do Olsztynka, gdzie mieszka, 
a szkoły pozostały bez opału.

Dziwi nas stanowisko zarządu GS, 
który toleruje takie postępowanie swe
go księgowego. Z drugiej strony sta
wiamy za wzór komitet członkowski 
sklepu GS w Waplewie, komitet dbający 
o porządek w spółdzielni. Więcej takich 
komitetów, a będzie mniej niesprawie
dliwych machinacji w sklepach GS 
woj. olsztyńskiego.

• kor. Szpila z "Waplewa.

Ogłoszenia drobne|
Trzymiesięczne nowoczesne koresponden
cyjne kursy księgowości. Łódź, skrzynka 
163. fc 2274-0 I

, tYCre OLSŻTYWSKlt- 

państwowej centrali drzewnej jest roz- 
państwcwe drewna oraz tarcicy, wy- 
CZPL. Cel ten sprowadza się w za- 
znacznie usprawniono, dzięki nowo- 
przez Zw. Radziecki i Czechosłowację

Przystosował on samochód „Ta
tra“ do wywozu drewna długiego, co 
dało 50.000 zł oszczędności w stosun
ku rocznym. Usprawnienie 
zastosowano z powodzeniem 
łej Polsce.
Drugim racjonalizatorem jestDrugim racjonalizatorem jest Anto

ni Zamara, który usprawnił załadu
nek dłużyc. Nowatorstwo Zamary 
zwiększyło wydajność pracy o 200 
proc, oraz powiększyło poważnie bez
pieczeństwo pracy przy rozładunku.

Dalszym zadaniem PCD jest dystry
bucja i spedycja kolejowa drewna u- 
żytkowego sprowadzanego przez 9 baz. 
W związku z rozwojem produkcji leś
nej w bieżącym roku PCD powiększa 
znacznie powierzchnię składnic kole
jowych oraz przystępuje do mechani- 
cji pracy w załadunku drewna na wa
gony, posługując się przy tym sprzę
tem otrzymanym ze Zw. Radzieckie
go, m.in. mechanicznymi wciągarka
mi.

Z baz spedycyjnych najlepsze wy
niki osiągnęły placówki w Szczytnie 
i w Suszu. Dobrze również pracują 
bazy spedycyjne w Ostródzie i w Kę
trzynie. W Mikołajkach na czoło wy
sunął się robotnik fizyczny — Piotr 
Dardziński, który wyrabia przeciętnie 
170 proc, normy przy załadunku drze-

MRN w Lidzbarku Warmińskim
nie dba o higienę miasta

Jak już 
kolumna sanitarna 
Warm, wykonała swój 
gospodarczy na 31 dni przed termi
nem. Plan pobrania prób wody wy
konano w 186^ proc., żywności w 148 
proc., a przeglądów sanitarnych w 123 
proc.

Masową akcję szczepień ochron
nych wykonano: przeciw durowi
brzusznemu w 100 proc., ospie — 118, 
błonicy — 68 proc. Dokonanie maso
wych szczepień dało b. dobre wyniki, 
gdyż ilość zachorowań np. na dur 
brzuszny spadła w porównaniu z ro
kiem 1950 o 70 proc.

Kolumna czuwa, aby artykuły żyw
nościowe nie były fałszowane. W ub. 
reku na pobranych 311 prób żywno
ści — 166 prób wykazało zafałszowa • 
nie mniej lub więcej groźne dla kon 
sumentów. 75 nieuczciwych sprze-

donosiliśmy powiatowa 
w Lidzbarku 

roczny plan

i la mylnie skierowana przez dyrekcję, 
gdyż z Lidzbarka pociągi w dalszym cią
gu odchodzą nieoświetlane, a towarowe 
wagony przeznaczone do przewozu pasa
żerów nie mają nawet piecyków.

Kor. z Lidzbarka Adam K.

Szkolenie w pow. Ostróda

Przebieg ostatnich akcji gospodarczych m.in. skupu zboża i ziemniaków 
oraz akcji oddłużenia wsi wykazał, że praca sołtysów w niektórych groma
dach nie stała na odpowiednim poziomie. Przyczyn tego stanu należy szu
kać przede wszystkim w słabej aktywności prezydiów GRN, w słabym po
ziomie wyszkolenia politycznego i społecznego, a wreszcie w braku autory
tetu samych sołtysów.

Obecny etap walki o podniesienie 
gospodarcze wsi wymaga od sołtysa 
poważnego wysiłku, który może być 
dokonany tylko drogą usunięcia wy
żej wspomnianych braków. Toteż od 
23 ub. m. trwa , w całym wojewódz
twie systematyczna akcja szkolenia 
sołtysów.

Powiatowe rady narodowe wytypo
wały najpierw wykładowców, którzy 
wzięli udział w konferencji w prez. 
Woj. RN, a następnie dokonali wy
kładów próbnych w obecności swych 
towarzyszy — wykładowców. Z kolei 
przystąpiono do szkolenia sołtysów, 
wykorzystując na ten cel odprawy w 
poszczególnych gminach.

Celem szkolenia jest uświadomie
nie sołtysa o jego obowiązkach po-

Drzewa - pożywki
nad izekq Pasłękq

(ka) Dzięki troskliwej opiece ze stro 
ny administracji leśnej liczba bobrów 
w woj. olsztyńskim zwiększa się z ro
ku na rok. W ciągu r. ub. stan ilościo 
wy bobrów powiększył się poważnie. 
Obecnie na rzece Pasłęce i jej dopły
wach żyje ponad 80 sztuk tych rzad
kich zwierząt.

Główne siedlisko bobrów znajduje 
się w rejonie nadleśnictwa Bobry pow. 
Ostróda.

Dla zapewnienia bobrom odpowied
nie ilości wyżywienia pracownicy ad
ministracji tego nadleśnictwa zasadzili 
wzdłuż brzegów rzek gdzie przebywa
ją bobry, specjalne gatunki drzew liś
ciastych.

Bobry — jak wiadomo — znajdują 
się pod ochroną.

«ZAŁOGA»

Nowy polski pełnometrażowy film fabularny „Załoga“ ukaże się na ekra
nie kina Odrodzenie już w poniedziałek, 4 bm. Jest to po „Pierwszym 
starcie“ drugi film, poświęcony naszej młodzieży, jej pracy, nauce i wy
chowaniu. Żywa fabuła filmu, piękne zdjęcia marynistyczne, humor i pio

senki — oto walory tego filmu.

Kłopoty mieszkaniowe Kortowa
rozwiążą nowe internaty

Zięby 
w ca-

całym kraju
wa na wagony oraz autochton Augu
styn Krause z Olsztyna. Wyrabia on 
200 proc, normy przy załadunku dłu
życ.

(Opracowane na podstawie materia
łu kor. m. gr.).

Już 7 tys. ha buraków 
zakontraktowali 
olsztyńscy chłopi

(s) W kontraktacji buraka cukrowe
go woj. olsztyńskie zajmuje pierwsze 
miejsce w kraju. Dotychczas przed
stawiciele poszczególnych cukrow
ni zakontraktowali na tym terenie 
ok. 7 tys. ha buraków cukrowych.

Największy obszar pod uprawę bu
raka zakontraktowały cukrownie: Kę
trzyn, Malbork i Stare Pole.

(1) Z 1.700 studentów WSR w Kortowie ok. 1.200 zamieszkuje w 7 budyn
kach uczelnianych oddanych tymczasowo do użytku słuchaczy tego zakładu. 
Reszta ok. 500 korzysta z wynajętych pokoi na mieście.

Są to najiminiej Ikiręipiuijiący stałych 
lokatorów podnajemcy i, kto wie o 
tym, a ma nadmiar powierzchni mie
szkaniowej, chętnie odstępuje ją wła
śnie studentkom i studentom WSR.

dawców odpowie za swe czyny przed 
sądem. *

Największą bolączką Mumny jest 
niemożność doprowadzenia • i utrzy
mania na właściwym poziomie 6tanu 
sanitarnego miasta Lidzbarka. MRN 
nie kontaktuje się z kolumną, baga
telizuje i nie przestrzega przepisów 
sanitarnych, wskutek czego brudy na 
ulicach i w posesjach są wprost prze
rażające. Leżące po kilka dni śmieci 
na ulicach wynoszone z domów miesz 
kalnych (a szczególnie na ul. Stalin- 
gradzkiej) potwierdzają, że prezy
dium MRN nie troszczy się o wygląd 
miasta i zdrowie jego mieszkańców. 

Kor. Adam K. z Lidzbarka.

Smutno bez świetlicy
w dyr. radiofonizacji kraju

Nasza instytucja jest chyba jedyną w 
Olsztynie, która nie posiada własnej 
świetlicy — pisze kor. Brzeski z DORK. 
— A przecież jeszcze jesienią zbieraliśmy 
się w świetlicy, spędzając czas na czyta
niu prasy i książek, grze w szachy, czy 
plng-ponga, niedawno świetlicę zamienio
no na normalny pokój biurowy.

Sprzęt stoi bezczynnie pod grubą war
stwą kurzu, zamarła praca koła Wszech
nicy Radiowej (u radiowców!), a o tym, 
żeby mieć po pracy jakąś rozrywkę — 
trudno pomyśleć.

Pracownicy zdają sobie jednak sprawę 
z konieczności reaktywowania świetlicy i 
dlatego też wzywają dyrekcję RK do prze 
kazania dawnego lokalu na właściwy 
użytek. Kor. Z. Brzeski (DORK)

i

litycznych i administracyjnych, a za 
razem podniesienie jego autorytetu. 
Sołtys musi czuć się prawdziwym 
gospodarzem gromady w pełnym 
słowa tego znaczeniu. Drugim jego 
zadaniem jest utrzymywanie ścisłe
go kontaktu z przedstawicielami 
miejscowych organizacji społecz
nych i politycznych.
Jak się przedstawia przebieg akcji 

szkoleniowej? Weźmy za przykład 
pow. Ostróda. Szkolenie i jego orga
nizacja jest jednocześnie sprawdzia
nem pracy prezydiów GRN. Dobrze 
więc pracują prezydia w gminach 
Waplewo i Tyrowo, gdzie w szkoleniu 
wzięli udział wszyscy sołtysi; gorzej 
jest w gm. Dąbrówno, gdzie zjawiło 
się tylko 5 osób na 16 podlegających 
szkoleniu. Ten brak odpowiedzialności 
jest właśnie wynikiem bagatelizowa
nia przez prezydia GRN dotychcza
sowych zebrań gromadzkich i gmin
nych, które zaczynano zawsze z kilku
godzinnym opóźnieniem.

Tak była przeprowadzona odprawa w 
Dąbrównie. Zamiast wysłuchać i zapro
tokółować wypowiedzi sołtysów, prezy
dium ograniczyło się do wydania im 
poleceń. A przecież sołtysi poruszali 
wiele istotnych zagadnień. Np. w MO- 
SZNICY mieszka nałogowy pijak St. 
Dąbrowski, który dewastuje gospodarkę 
1 krzywdzi swą rodzinę. Stan ten trwa 
już od dość dawna. Sołtys alarmował 
prez. GRN, ale na razie bezskutecznie.

Kowale nie stosują się do obowiązu
jących cenników', ale... nikt lm takich 
cenników nie dostarczył.

Poza tym chłopi uważają, że ulgi w 
podatku i zbożu, przewidziane ustawą 
kontraktacyjną powinny być uzależ
nione od wagi, a nie od ilości sztuk. 
Gdyby prezydia GRN wysłuchały daw

— Mam u siebie obecnie trzech mło
dych ludzi z tej szkoły — mówi nam 
jeden z pracowników Zarządu Ośrod
ków akademickich w Olsztynie — i 
dosłownie nic im zarzucić nie mogę. 
Zachowują się tak sipokojnie i kultu
ralnie, że po prostu nie odczuwam ich 
obecności w moim mieszkaniu.

Nie jest to odosobnione zdanie, 
gdyż podobne opinie dochodzą mnie 
od innych mieszkańców miasta. Nie
dawno pewien lekarz, któremu poleci
łem na sublokatora jednego ze studen
tów, przyszedł tu do biura specjaltnie 
po to, aby podziękować za trafny wy
bór kandydata na podnajemcę. Ta
kich przykładów mógłbym przytoczyć 
więcej.

NOWY INTERNAT
Stx)i-u<ndk! liczby studentów zakwate

rowanych w Kortowie i na mieście 
przedstawia się u nas procento-wo, jak 
70 do 30. W niedalekim jednak czasie

Nasi korespondenci donoszą o...

ło
na

na

REMONTACH w garażu powiato
wego pogotowia sanitarnego w Pasłę 
ku, które otrzyma w bież, roku jesz 
cze 3 karetki pogotowia^ (rom)

i w pasłęckim radtowężle, który 
mimo przydz'elenia mu nowego 
kału jeszcze nie zdecydował się 
przeniesienie, (rom)

KŁOPOTACH PODRÓŻNYCH 
stacji kolejowej kol. Morąg, któ
rej poczekalnia jest „wytapetowana“ 
ordynarnymi nap'sami i różnymi o- 
brazkami. (dan)

w nieopalonej poczekalni st. kol. 
Zielona Pasł., w której marznie za
wsze wielu pasażerów, (rom)

PKS w Pasłęku, którzy _dawn’ej 
słuchali muzyki z głośnika zainstalo- 

szklenie sołtysów prizy- 
niewątpliwie do jeszcze sil-

administracji państwc vej, 
wszystkim na najniższym

Pcza tym odpowiednio wy-

niej tych wypowiedzi i przekazały je 
władzom zwierzchnim na pewno nie
jedna bolączka wsi byłaby już od da
wna załatwiona.

Obecne 
czyni się 
niej sz ego zespolenia poszczególnych 
organów 
przede 
szczeblu.
szkolony i politycznie silny sołtys bę
dzie miał niewątpliwie wpływ7 na zmia 
nę stylu pracy niektórych, dotychczas 
zaniedbujących się prezydiów GRN.

Kor. J. Rudnicki

Kto dostarczy literatury fachowej
załodze PZZ w Lidzbarku

Załoga delegatury PZZ w Lidzbar; 
ku mimo trudnych warunków lokalo
wych wykonała plan obrotu za ub. r. 
w 128 proc, realizując jednocześnie 
plan oszczędnościowy. Gospodarowa
nie w elewatorach różnego rodzaju 
ziarnem o różnej wilgotności i stopniu 
zanieczyszczenia nie jest rzeczą ła
twą. Jeśli w ub. r. uniknięto strat w 
gospodarowaniu ziarnem, to sukces 
ten jest wyłączną zasługą załogi PZZ. 
Lecz nie tylko to. W omawianym cza 
sie usprawniono również poważnie 
obrót wagonami PKP, unikając zbęd
nych przestoi Robotnicy Antoni Łu
kaszewicz, Antoni Lewandowski i 
Franciszek Kuryło zracjonalizowali do 
tychczasową technikę załadunku w 
stopniu umożliwiającym zmniejszenie 
stanu zatrudnienia o dwóch ludzi.

Osiągnięcia te nie mogą przesłonić 
błędów i niedociągnięć. A błędem jest 
to, że do dziś dnia pracownicy dele
gatury lidzbarskiej nie mają podręcz
ników, umożliwiających im teoretycz
ne dokształcanie się w trudnym fa
chu przechowywania dużych ilości, 
zbóż i ich konserwacji. Wydaje się, | 
że władze zwierzchnie PZZ zaniedba 
ły ważną dziedzinę szkolenia kadr. 
Byłoby więc rzeczą konieczną, aby- 

na tym odcinku życia akademickiego 
nastąpi pewne odprężenie, a to na sku 
tek oddania do użytku nowego bu
dynku internatowego na 300 osób, co 
ma nastąpić jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca. Dalszego rozładowania cias
noty mieszkaniowej w Kortowie mo
żna się spodziewać z chwilą wykoń
czenia drugiego budynku internatowe
go, zaplanowanego na r.b.

Od daty rozpoczęcia i tempa wyko
nania tych robót zależy bardzo wiele. 
Jeżeli nowy internat będzie oddany 
do użytku w jesieni r.b., to uwzględ
niając ubytek pierwszych absolwen
tów uczelni, sprawa zapewnienia 
mieszkań dla reszty studentów będzie 
znacznie łatwiejsza.

Idąc na rękę studentom, miesz
kającym w mieszkaniach prywatnych, 
zarząd ośrodków akademickich udzie
la im specjalnych stypendiów, nieza
leżnie od stypendiów uczelnianych. 
Ponadto biedniejsza młodzież korzy
sta z zasiłków odzieżowych, które w 
ciągu ostatnich trzech miesięcy osiąg
nęły kwotę 26.000 zł.

wanego przy ul. Jagiełły, a dziś są 
pozbawieni tej przyjemności. (rom)

PKS w Lidzbarku Warm, zmuszo
nych do pływania w błocie i kału
żach otaczających wokoło stację au
tobusową. (aikr.)

DZIAŁALNOŚCI POCZTY w 
Mrocznie pow. Nowe Miasto, która 
dostarczyła list wysłany z Katowic 
15 bm. i przyjęty w Mrocznie 17 bm 
dop ero 23 bm. do miejscowości Ko
waliki. Adresat Czesław Jastrzęb
ski.

Kętrzynie, który ma swego przo
downika ob. Redźko, wyróżniającego 
się w zyskiwaniu prenumeratorów 
prasy codziennej, (ma)

Pasłęku, gdzie wiele Skrzynek 
nie ma oznaczonych godzin wyjmo
wania listów i mieszkańcy muszą 
chodzić „dla pewności“ aż na pocztę.

x (rom)
AKTUALNYCH DODATKACH fi

rnowych w kinie „Capitol“ w Lidz
barku, gdzie przez 2 tygodnie wy
świetlano kron kę nr 47/51. (akr)

HIGIENIE w gospodzie ludowej w 
Morągu, jedynym lokalu gastrono
micznym tego miasta, przedstawiają
cym codziennie widok przypominają
cy zsypisko śmieci i niedopałków, (tr)

BRAKU ŁAŹNI w Pasłęku, gdz:e‘ 
większość domów nie posiada nawet 
łazienek ,a dotychczasowe plany wy
budowania łaźni spalały się do tej 
pory na panewce, (rem)

NIEBEZPIECZNYCH DOŁACH ka
nalizacyjnych na skrzyżowaniu ulic 
Bohaterów Stalingradu, Wyzwolenia 
i Pomorskiej w Morągu nie przykry 
tych nawet deskami, (dan) '

dyrekcja PZZ w Olsztynie zwróciła 
na sprawę tę baczniejszą uwagę.

(Opracowano na podstawie materia 
łu kor. Adama K.)

«Trochę» za późno...
Dzięki pracy uświadamiającej naw 

leżycie przeprowadzonej przez aktyw 
rolny plan kontraktacji rzepaku ozi
mego w gm. Wilczęta pow. Pasłęk 
wykonano w 133 proc. Nie zrealizowa
no natomiast planu kontraktacji psze
nicy. Winę za to ponosi centrala na
sienna, któfa z miesięcznym opóźnie
niem nadesłała pszemcę selekcyjną. 
Nadeszła ona „odrobinę“ za późno, bo 
chłopi zdążyli w 
własną.

Sądzimy, że w 
nasienna będzie 
swych cbow/ąizkach. Zysikaiją na tym 
nie tylko chłopi, lecz i państwo.

Kor. rom. z Pasłęka

międzyczasie zasiać

przyszłości centrala 
więcej pamiętać o

Organizujmyzespoły dobrego czytania

znalazł zastosowanie w

Sołtys gospodarzem gromady


